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Policjant, który zastrzelił ukochaną 


stanął dziś przed sądem okregowym. — Echa tragediji 
miłosnej i strzałów przed Helenowem 


Wyrok spodziewany jest wieczorem 


Łódź, 27 listopad 


okręgowego pod przewodnictwem wice 


sprawa posterunkowego 5-go kom,sarja- | cha. Jankowski zaś po dłuższej kuracji 


nych przechodniów, którzy wezwali po-|niej rozmowy ze swą ukochaną policjant 
Dziś na wokandzie łódzkiegu sądu |licję i pogotowie. 


żądał od niej, aby zgodziła się zostać je- 


Młodą parę przewieziono do szpitala. go żoną. Gdy mu kategorycznie odmó- 
prezesa Illinicza znalazła się sensacyjna | Niemierzyńska nazajutrz wyzionęła du-| wiła, sięgnął po rewolwer. 


Dzisiejsza sprawa sądowa wywołała 


tu Bolesława Jankowskiego (1l-go Li- | powrócił do zdrowia. Osadzono go wów |duże zainuteresowanie. Zawezwano do 


stopada 20), który w dniu 19 sierpnia rb.|Czas w więzieniu. 
p ) 4 Le Jak nstaliło śledztwo, w czasie ostat-'dziewany jest późnym wieczorem. 


Areszfowanie komunistów w Krakowie 


£odzianin urządził w faboratorium sklad 
bibuły Komunistycznej 


Wojskowa agitacja wywrotowców usiłowała prowadzić 
zi w « agitację wśród żołnierzy . 


zastrzelił 26-letnią Stanisławę Niemie- 
rzyńską (Nowo-Targowa 4), skrzynacz- 
kę kawiarnianą | następnie sam usiłował 
pozbawić się życia. 

Posterunkówy Jankowski był Żona- 
ty i miał dwoje dzieci: 8-letniego syna I 
5-letnią córkę. 

W końcu lipca post. Jankowski wys- 
ła! żonę wraz z dziećmi na letnisko pod 
Częstochowę. Gdy pozostał sam w Ło- 
dzi, począł się stołować w restauracji 
Pafńczyka przy zbiegu ul. ll-go Listo- 
pada i Zachodniej. W lokalu tym grała 
ra skrzypcach Stanisława Niemierzyń- 
ska. Młody policjant, który dotychczas 
bardzo był przywiązany de swej żony, 
zapałał do skrzypączki gwałtownem u- 
czuciem. WZ | 
- Nóemierzyńska była mężatką, nie 
` żyła jednak ze swym mężem. W dniu Bi 

sierpnia Jankowski zjawił się w restau- 
racji około godz. 9 wieczór z pięknym 
bukietem kwiatów. Zajął swój zwykły 
stolik i począł prosić skrzypaczke, aby 
po pracy zgodziła się z nim udać na prze 
chadzkę. Niemierzyńska, która dotych- | 
czas ani razu ne wyrażała zgody n: po- 
dobne propozycje, tym razem mu nię 
odmówiła. 

O godz. 12 w nocy opuścili lokal I 
udali się w kierunku mieszkania skrzy- 
paczki przy ul. Nowotargowej. Prze- 
chadzając się dość długo, skręcili w ale- 
ię Helenowską. Tam o godz. 1,30 poste- 
runkowy Jankowski wydobył z kieszeni 
rewplwer i dał dwa strzały, jeden w kie 
runku ukochanej, a drugi we własną 
stronę. Strzały zaalarmowały spóźnio- 
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Handel przed świętami 


Prośba kuvców do starostwa 
grodzkiego 
Łódź, 27 listopada. 

Jak się dowiadujemy, stowarzyszenia 
kupieckie w Łodzi z początkiem przy- 
szłego tygodnia wystąpią do starostwa 
grodzkiego: w sprawie handlu w okresie 
przedświątecznym. 
" Mianowicie złożą oni prośbę, aby w 
roku bieżącym zawczasu wydane zosta- 
ły instrukcje dotyczące godzin otwarcia 
sklepów w. okresie SZ N da 
Bożego Narodzenia, dotąd bowiem, każ- 
„dorazowo wynikały na tem 'tle nieporozu 
mienia, które trwały niemal do samych 
świat. | 

Kupcy będą prosić, aby począwszy 
od 16 grudnia sklepy zamykane były o 
ë. 9 wieczorem a w niedzielę przedświą 
teczną mogły być otwarte od 12 do 6. 


Kraków, 27 listopada. 
Organa porcji śledczej w Krakowie 


wpadły na trop usiłowania wciągnięcja: 


do akcji komunistycznej żolnierzy garni- 
zonu krakowskiego, dla których specjal- 
n e stworzono wojskową organizację Ko- 
munistyczną. 

-Do organizacji tej zostały wciągnięte 
niewiasty Helena Gross lat 24 z Sosnow 
ca, krawcowa bez zajęcia, zamieszkała 
przy: ul. Wolnica 4, oraz Regina Krze- 
E E A RARE ZA 


niej kilkunastu świadków. Wyrok spo- 


mień, lat 27, gospodyni kuchni żydowskie 
go domu akademickiego przy ulicy Prze- 
myskiej. 

Z niemi to właśnie współdziałali zna- 
ni komuniści Mojżesz Protter, lat 20, to- 
karz drzewny, |akób Protter, pomocnik 
krawiecki i Zygmunt Monderer, prakty- 
kant blacharski (Marjewskiego 15). N'e- 
wiasty zwabiały żołnierzy do mieszkania 
Krzemieniówny przy ul. Krakowskiej 21, 


łterenie trzęsienia zlemi 


' agitację. 


950 osób zabitych 


mw czasie trzęsienia ziemi 
w Japonii 
Londyn, 27 listopada 
Według dalszych doniesień z Tokło, 
okazuje się, że ilość zabitych w czasie 
ostatniego trzęsienia ziemi jest daleko 
większa, niż początkowo przypuszczana 
Ogółem postradało bowiem życie 950 o- 
sób, natomiast liczba rannych na całym 
wynosi 1350 
osób. f 
Na miejsce katastrofy udali się mini- 
strowie oraz przedstawiciele dworu, W 
mieście Miszyna w czasie trzęsienia zie 
mi zapadł się budynek więzienny, pod 
gruzami którego pogrzebanych zostało 
żywcem 60 więźniów. 
O rozmiarach klęski świadczy najle- 
piej fakt, że w obawie o życie ludność 
opuszczała domy w Tokio i Yokohamie. 


Sosiedzemie rady 
zmiejskiej 


zapowiada się burzfiwie 


Łódź, 27 listopada. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po 
dłuższej przerwie posiedzenie rady miej- 
skiej, Posiedzenie to zapowiała się 
niezwykle burzliwie, albowiem zgłoszo” 
ne będą dwa wnioski, jeden przez pre- 
zydjum rady miejskiej i drugi przez opo- 
zycię o rozwiązaniu i rozpisaniu nowych 
wyborów. 

Nad wnioskami temi rozwinie się o- 
żywiona dyskusja. 


W czasie przeprowadzania rewizji za 
stano w powyższem mieszkaniu i aręSz- 
towano szegowców Józefa Brodweina, 
Abrama Rozencwęiga, Szmula P chlera, 
Zenona Herszlika, Liebermana i Herszkę 
Rozenmana. i 

Pozatem organa śledcze wpadły na 

(krop: rozwiniętej działalności py zajeta 
komun stycznej wśród robotników zbro= 


gdze wymienieni komuniści prowadzili |jowni krakowskiej. Agitację tę rozwijał 
-| Franciszek Salawa, lat 53, kowal i syn 


Dr. biberman, Wifos i dr. Putek 


beda wypuszczemi ma wolność 
po złożemiun hawcjä 


WARSZAWA, 27 listopada. | miast, wymienieni więźniowe odzyska- 


Po wypuszczeniu na wolność b. pos- 
łów dr. Pragiera, Mastka, Kiernika j Dąb 
skiego w kołach dobrze poiniormowa- 
nych twierdzą, że sędzia śledczy p. De- 
mant postanowił zmienić środek zapobie 
gawczy również w stosunku do innych 
więźniów przewiezionych z Brześcia do 
więzień w Warszawie i Grójcu. W pierw 
szym rzędzie decyzja zapadła podobno 
odnośnie posła dr. Liebermana, Putka 
i Wincentego Witosa. Dr. Lieberman i 
Witos wypuszczeni mają być na wolność 
za kaucją 10 tys. złotych i dr. Putek za 
kaucją 5 tys. złotych. 

' Gdyby kaucja złożona została natych 


iby wolność jeszcze w dniu dzisiejszym. 


Demonstracje wKrakowie 


z okazji przyjazdu 
pos. Fliastka 
KRAKÓW, 27 listopada. 
Wczoraj późnym wieczorem przybył 


do Krakowa uwolniony z więzienia poseł b 


Mastek. 

Na dworcu kolejowym oczekiwa!ł p. 
Mastka towarzysze partyjni, którzy urzą 
dzili burzliwą demonstrację. Ponieważ 
zgromadzony tłum począł 


jego Marjan lat 20, tokarz: Obaj zatrue 
dnieni byli w zbrojowni, a zam eszkali w 
Krakowie przy ul. Kalwaryjskiej 29. W 
mieszkaniu tem znaleziono również lte- 
raturę komunistyczną, którą dostarczali 
inicjatorzy powyższej akcji na terenie 
krakowsk m Natan Stal lat 22, absolwent 
filozofji Uniwersytetu jagiellońskiego, za 
mieszkały w domu akademickim przy ul. 
Przemyskiej 3, Zuzanna Tigerman lat 23, 
słuchaczka f lozofji uniwersytetu (Zybli- 
kiewicza 2), Jakub Izrael vel Julian Wie- 
ner, słuchacz czwartego roku Un'wer- 
sytetu jagiellońskiego zamieszkały przy 
ul. Augustyńskiej 3, 

Pozatem policja wykryła magazyn bi 
uły komun stycznej. przeznaczonej dla 
robotników fabryki czekolady „Suchard“ 
w Krakowie. 

Następne policja wykryła magazyn 


wznosić | bibułykomunistycznej w piwnicy domu 


okrzyki, policja zebranych rozproszyła. | przy ulicy Benedykta 17. W piwnicy tej 


Oszust podający się za księdza 


zbierał ofiary w kościele 


i Piotrków, 27 listopada 
(Telefonem od własnego korespondenta) 
Przed kilku tygodniami na ietznie 


Piotrkowa grasował jakiś osobnik, ksóry | rzekomv Psonka przebywa obecnie w 
| podawał się za księdza proboszcza Sta- | Zakopanem. Skomunikowano sıç z w'n- | Izkach. 


nisława Psonka. 
Osobnik ów zbierał ofiary w miielsco 


| nazwisko, 


licji. - 


Wdrożone dochodzenie ustaliło, że 


tejszą polci» która oszusta aresztowała 
Stwierdzono, że prawdziwe je; na- 


$od kołami taźsówfki |wym koścele, poczem przenocował w |zwisko brzmi Jan Koń z Łęczvcv. 


* Na ulicy Kamiennej została prze;e- 
chana przez taksówkę 29-letnia Marja! 


dzeń cielesnych. Pogotowie pó udziele- 


gmachu klasztornym bernardynó w. 


Oszust w czasie swvch oszuxańczych 


Po jego odjeździe stwierdzono znik- ; machinacji bawił miedzv innemi v Tize- 
Bąkówna, Doznała ona ciężkich uszko- nięce dokumentów i brewiarza należa» bini, gdzie odprawił nawet inszę. 


cego do Wilczyńskiego. Po pewnym cza 


Weczorai odtransportowano 


niu pierwszej pomocy, przewiozło posz- sie prawdziwy ks. Psonka dowiedz'xł się więzienia piotrkowskiego. 
że jakiś osobnik podszywał s.ę pod jego 


kodowana do szpitala, | 


urządził absolwent politechniki lwow- 
skej Tadeusz Herszlik, lat 23, łodzianin 
zamieszkały w Krakowie przy ul. Jano- 
wa Wola 14 laboratorium chemiczne dla 
wyrobu środków leczniczych przeciwko 


zameldował o powyższem po- | cukrzycy, w rzeczywistości jednak za- ' 


mienił tę piwnicę na skład bibuły ko- 
munistycznej, której policja znalazła kil- 


| kaset paczek w skrzyniach, koszach i wa 


Dostarczycielami tego transportu bi- 
buly okazali się Chaskiel Ringer vel Rin- 
gel, praktykant w drukarni „Monopol“ 
Agnieszki 3, syn właścic ela składu hur- 
towego papieru, oraz tragarz Izaak Her- 
mel i Natan Matjas Nusbaum oraz Jakub 


#3 do, Aufrichtiger. Wszystkich wyżej wymie- 


nionych policja osadziła w aresztach Są- 
dowych. 
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Proroctwa i wróżby na rok 1931 


Astrologowie nie mogą uzgodnić swych przepo- poprostu roztniary przybiera obecn e 


wiedni. — Jedni wr 


Jak zwykle, tak į obecnie za nadejś- 
ciem nowego roku rozmaici wróżbiarze 
i jasnowidze oraz astrologowie starają . 
się na zasadzie gwiazd j różnych tajem- 
nych znaków przepowiedzieć ważniejsze 
zdarzenia i wypądki, które zawierać bę- 
dzie w sobie nadchodzący okres roczny. 

A więc paryski astrolog Abel, czy- 
tający wyłącznie przyszłość w układzie 
gwiazd, przepowiada kolosalny rozkwit 
techniki, Przepowiednie te dotyczą 
przedewszystkiem lotnictwa. Któremuś 
z francuzów uda się doknać decyduiące- 
go wynalazku w kierunku helikopteru 
czyli samolotu, startującego ż miejsca w 
prostej linii odrazu w górę. Będzie to 
powietrzna taksówka przyszłości, mogą 
ca lądować na pierwszym lepszym da=; 
chu dla której wystarczą niewielkie pla- 
cyki w śródmieściu, jako miejsca ich po- 
stojn, startu i lądowania. 

Drugi wynalazek dokonany ma być 
w Amieryce. Będzie to epokowy wyna- 
lazek, zezwalający na przetwarzanie cje 
płoty słońca w elektryczność, W ten 
sposób otrzymane źródło nowej i niespo 
żytej siły przyczyni się do niesłychane- 
go rozwoju przemysłu, narazie tylko w 
Ameryce, gdyż zazdrośni jankesi nie ze- 
chcą wtajemniczyć Europy w swój se- 
kret. Znajdzie się jednak wkrótce nie- 
miecki szpieg przemysłowy, który wy= 
kradnie im ów „genjalny kawal“ i uszczę 
śliwi nim przedewszystkiem swą ojczyz 
nę a później wszystkie inne narody. 

W dziedzinie polityki astrolog fran- 
cuski przepowiada zblżenie się Francji 
z Niemcami. Nawiązane óno zostanie dla 
ugruntowania franko-niemieckiego soju- 
szu przeciw Rosji. 

Koleżanka p. Abla, jasnowidząca ma- 
dame Fray'a, przepow.ada straszną ka- 
wsie pożaru jednego z paryskich teat 
r 


W.” 

Rok 1931, podług przepowiedni p. 
Fraya zapowiada się jako nieszczęśliwy. 
Katastrofy kopalniane rozpoczęte w r. 
b. trwać będą nadal na terenie Niemiec. 

Oprócz tego przewidziana jest mna 
wielką skalę zakrojona epidemja, która 
początek swój weźmie w jednem z 
państw bałkańskich, poczem przez Weg 
ry i Austrję przenies:e się na zachód, po- 
ciągając za sobą niezliczone ofiary. Le- 
karze będą początkowo wobec niej bez- 
silni i potrwa to aż do chwili, gdy insty- 
tut Pasteur'a w Paryżu nie wykryje bak 
cylusa tej zarazy i nie wynajdzie prze- 
ciw niemu środka zaradczego. 

Kogo przeraża ten straszliwy pro- 
znostyk, n'echaj zostanie pocieszony pró 
roctwem amerykańskiego astrologa Lee, 


powszechne 


tem pójdzie już jak po maśle, aż w koñ- 
cu jeden z londyńskich serologów znaj- 
dzie ostateczny i skuteczny środek w 
walce z tą plagą ludzkości. 

Oprócz wyżej wym enlonych zapo- 
wiedzi mają 2 Pon jeszcze nastę 
pującę wynalazki. Ostatni nieznany pier 

a A Yy nany pi 


j 


wiastek chemiczny. Doprowadzenie tem 
peratury doabsolutnego zera: minus 273 
stopni Celsjusza. Jakiś uczony indviski 
wynajdzie sposób produkowania sztucz- 
nych djamentów w rozmaitych kolorach, 
co spowoduje niesłychany spadek cen na 
brylanty. 


OANA PENA POGANIA Z E T T ZERTEOZAÓTA 
Ziodziej dzieł szímicü 
grasuje w salomach londuymnsihief 

aryystkoźeracji 


Od pewnego czasu w Londynie doko- 
nywane są, organizowane na wielką 
skałę kradzieże cennych arcydzieł sta- 
rych minstrzów pendzla, 


lenderskiego Van-Dyck'a, gdyż obrazy 
tego artysty giną w największej ilości. 
Największą sensację wywołała kradzież 
portretu kardynała — księcia Ferdynan- 
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Ghid towarów w An 


hacafterystuczne SCENE 
zx prawiziweżo zdarzenia 


Jak potworne i nieprawdopodobne 


lód towarowy w ' Rosji - sowieckiej, 


óżą same klęski, inni szczęście świadczy wymownie niezmieriie charak 


terystyczny obrazek z życa dzisiejszej 
Moskwy, zamieszczóny na iamach „Uni- 
ted Press‘ przez moskiewsk ego kore- 
spondenta londyńskiego pisma. 

Kilka dni przed obchodem bizewrotu 
październikowego po Moskwe lotem 
błyskawicy rozniosła się wieść, 14 wszy 
scy członkowie kooperatyw będą mogli 
otrzymywać w składach kooperatyw 
obuwie, bieliznę i garderobe wszelkiego 
rodzaju, bez kartek i ograniczeń. I: nie- 
waż każdy z obywateli Moskwy jest 
członkiem jakiejś kooperatywy, przeto 
wszyscy mieli możność zaopatrzenia 
sę w niezbędne artykuły. Przed skła- 
dami kooperatyw zgromadziły się tłumy 
sięgające wielu dziesiątek tysięcy. Cała 
lladność z najodleglejszych peryferyi 
miasta pośpieszyła do śródm eŚcia, urzą 
dzając formalny wyścig. Skonsvgnowa 


„Policja londyńska, która w porozu- ; da, niezwykle rzadkiego okazu z 1634 r., | ne wielkie oddziały milicji napróż:io sta- 
mieniu z centralą europejskich władz, którego wartość oceniono na 100.000 do- jrały się zaprowadz é jako taki ład w tej 


policyjnych, czytil energiczne poszuki- 
wania, nie zdołała dotychczas wpaść na 
ię sprawców tych masowych kradzie- 


Na skutek Świetnie zorganizowanej 
kontroli międzynarodowej, obrazy styn-- 
nych mistrzów nigdy nie ukazują się na 
rynku, gdyż sprzedaż ich jest prawie że 
wykluczona. Władze policyjne sądzą, iż 
chodzi tu najprawdopodobniei o tajną 
galerię sztuki, która w ten snosób kom- 
plełtuje swoje zbiory. Kradzieże, doko- 
nywane są z niezwykłą zręcznością | 
znajomością rzeczy; specialiści, rzeczo- 
znawcy dzieł sztuki, twierdza, iż całą 
tą akcją musi kierować jakiś wielki ama- 
tor obrazów, który każe kraść tylko to, 
czego nie jest w stanie nabyć na włas- 
ność. Fksperci roztaczają ścistią kon- 
frole nad wszystkiemi snrzedażami 0- 
brazów, aby w ten sposób wykryć tego 
tajemniczego osobnika, © ` i 
i Dotychczas udało się skonstałować, 
iż ten niezwykły amatór . klasycznej 
sztuk! najwięcej zainteresowania wyka- 
zuje dla arcydzieł stynnego mistrza ho- 


łarów, Obraz ten pochodził ze słynnych 
zbiorów pałacu Karola von Ciaron; na 


lawinie masy ludzkej. i 
Wiele osób zostało stratowanych, w 


pałac ten dokonano w przeciągu krót- liczbie tej znajdowały się matki z niemo- 
kiego czasu 6-ciu włamań i skradziony wilętami przy piersi. Cała ludność Mo- 
został szereg najbardziej cennych obra- |skwy, jak jeden mąż, wyległa na ulice 


zów. Złodzieje świetnie byli poinformo= 
wari o miejscu, gdzie te obrazy wisiały, 
wobec czego nastwa się przypuszczenie, 
iż znajdowali się oni w charakterze goś- 
ci podczaś wielkiej zabawy ogrodowej, 
którą wydał niedawno magnat angielski 
W tym samym czasie został skra- 
dziony „Koncert aniołów'* Van-Dyck'a, 
podczas przewożenia z Brukseli do Lon- 
dynu, Obraz ten został w tak misterny 
sposób wycięty z ramy, iż kradzież je- 
go zawważóno dopiero na miejscu prze- 
znaczenia. Skradziony również został 
z mieszkania słynnego hiszpańskiego 
zbieracza Ucaic'a portret tego samego 
mistrza, wartości 250.000, dolarów. 
"Pewne ślady prowadzą do Stanów 
Zjednoczonych; nasuwa się wobec tego 
podejrzenie, iż jakiś bogaty amerykanin, 
wielki miłośnik sztuki, w tak niezwykły 
sposób uzupełnia swe zbiory, 


Tajemnica zielonego auta 
Zzwężiomy PE etenin adaa zgliszczach 


Czterdziestu najzdolniejszych londyń- 
skich detektywów zajętych jest obecnie 
wyświetleniem tajemniczej żbrodni do- 
konanej na jakiejś kobiecie, której iden- 
tyczności mimo usilnych starań dotych: 
czas nie udało się ustalić. 

Na wielkiej szosie prowadzącej do 
Hardington dwuch motocyklistów zau- 
ważyło w oddali jakiś płonący przedmiot 
Początkowo sądzili oni, że ktoś zgroma= 


przepowiadającego, iż rok 1931 zostanie | dził po środku szosy chrust'i zapalił go 


uwieńczony ostatecznem zwyciestwem 
nad chorobą raka. Do zwycięstwa tego 
przyczyni się jakiś n' emiec, który odnaj- 
dzie właściwy powód tej choroby. Pò- 


dla żartu. Gdy jednak zbliżyli się do 
ognia, skonstatowali, że to płonie jakieś 
alto. 
Z powodu wielkiego gorąca nie mogli 
OEE SEWSTOA 


Reformy stroiu meskicgo, 


domam amia ste. DEWEY w ie- 
& 


Od wielu już lat daje się zauważyć 
coraz silniejsze dążenie zmierzające do 
reformy obecnie istniejącego męskiego 
ubrania, które nie odznaczając się 
estetyką ani wygodą, jest również wy* 
soce niehigieniczne, 

W Wiedn'u powstało obecnie zawią* 
zane w tym celu nowe stowarzyszenie, 
które przy zjednoczonej pracy lekarzy, 
specjalistów rysowników, krawców 1 
męskich konfekcionistów zmierza do roz 
wiązania tego zagadnienia. 

Na ostatniem zgromadzeniu walnem 
stowarzyszenia dla reformy ubrania mę 
skiego, profesor dr. Adolf Gitrti miał nie- 
zm ęrnie ciekawy odczyt o powstaniu i 
początkach tego ruchu. Punktem jego 
wyjścia była Anglia, a rozpoczął go tam 
angielski lekarz dr. Alfred Jordan. Obec- 
pie to nowe hasło liczy już w samym 
Éxmdynie kilka tysięcy zwolenników 


posiada przeszło 50 związków w Anglii 
i kolonjach. 

Oprócz tego idea ta jest gorąco pro- 
pagowana w Paryżu, w Berlinie, Drezd- 
nie, Wiedniu i Zurichu. W Londyn e od- 
bywają się bardzo często odczyty trak- 
tujące o niezbędności tej reformy i miej- 
scem ich są wielkie skupiska ludzkie na 
wyścigach, lotniskach itp. 

W odczycie swym mówca zaznaczył, 
że podczas gdy ubranie męskie waży w 
zimie 6—7 kilogramów, a w lecie 3—4 
odzienie kobiece nie przenosi więcej po- 
nad trzy czwarte kilo. 

W końcu swej prelekcji dr. Kürti 
zwrócił się z apelem do dam, aby pod- 
trzymały ze swej strony ideę niezbędno- 
ści reformy męskiego ubrania, którą dą- 
ży do stworzen a nowej wygodnej i hig- 
jenicznej mody. 


się oni zbliżyć zupełnie do płonącego wo 
zu i miiemając, że pożar nastąpił na 
skutek wybuchu motoru i że pasażero- 
wie auta opuścili go szczęśliwie — udali 
się w dalszą drogę. 

W trzy godziny po nich natknął się 
na to samo dogasające już auto pewien 
przechodzień, niejaki D. E. Brown i pod 
szedłszy doń bezpośrednio zauważył ku 
swemu przerażeniu, że pod spalonemi 
szczątkami wozu znajdują sa Taag: 
zwłoki iakiegoś człowieka. Brown po 


Ruch uliczny został  całkowi- 
cie zahamowany. Na skutek szalonego 
tłoku, zostały rozbite szyby okien wy- 
stawowych. Wojna o towary trwała na 
ulicach Moskwy przez pełne dwa dni aż 

|do zupełnego wyczerpania sę zapasów. 
| Za to w dniu obchodu święta bolszewie- 
kiego obywatele Moskwy paradowali w 
nowych odświętnych ubraniach. Jednak- 
że lwia część towarów zapełniła składy 
prywatnych kupców, którzy dowe- 
dziawszy się o projektowanej wyprze- 
daży, pierwsi przybyli do składów koo- 
peratyw. Kupcy manufaktury, posiada- 
jący największe zasoby gotówki, zaopa- 
trywali się w zapasy netylko w skle- 
pach kooperatyw, lecz odkupywali jesz- 
cze od mieszkańców, nabyte przez micii 
świeżo towary, które ci kontentując sie 
iw zyskiem, chętnie im odstępo” 
wa l 
Oczywiście, na widowni ukazała się 
zaraz wiecznić czuwająca G.P.U., która 
ne pozwoliła im zbierać plonów z tych 
obiftych żniw. Towary te natychmiast 
zostały skonfiskowane. W ten sposób na 
tej tranzakcji najlepiej wyszła G. P; U.. 
która otrzymała pieniądze za sprzedany 
towar, uzyskując tenże towar z powro- 
tem. 


„Muzykalna* pocze- 
kalnia 


francuskiego fryziera 

Pewien paryski fryzjer, właściciel 
wielkiego salonu fryzjerskiego, aby u- 
przyjemnić swej klijenteli długie chwile 


przybyciu do Hardington zawiadomił na| wyczekiwana na swą kolej, wpadł na 
tychmiast o swem strasznem odkryciu | następujący oryginalny pomysł. 


wtaaze policyłne. 

Komisja śledcza, która zjechała na 
miejsce zbrodni zastała do tego stopnia 
spopielone resztki ludzkiego ciała, że tyl 
ko na zasadzie znalezionego bucika dam 
skiego i kilku ocalałych cząstek ubrania 
można było postawić przypuszczenie, że 
chodzi tu o spaloną kobietę, Kawałki 
tych szmatek nasycone były spirytusem, 
co pozwala przypuszczać, że nieszczęśli 
wa ofiara zbrodni, została przedewszyst 
kiem oszołorniona jakimś narkotykiem, 
lub uśpiona chloroformem, a następnie 
przed podpaleniem oblana spirytusem. 

Tego samego dnia zgłosił się do po- 
licji jakiś człowiek i oświadczył, iż idąc 
szosą w krytycznym czasie, kiedy mniej 
więcej popełniona została zbrodnia, wł- 
dział jakiegoś człowieka, który z gołą 
głową biegł ku lasowi i tam się ukrył. 
Poszukiwania w tym kierunku doprowa- 
dziły do odnalezienia jakiejś czapki, któ- 
ra prawdopodobnie należy do owego 
człowieka. 

Samo auto, fak można wywtiioskó- 
wać z iego niedopalonych resztek, było 
zielonego koloru i francuskiej marki. Po- 
licja lóndyńska mniema, że jak zbro- 
A tak i jego ofiara są cudzoziem- 
‘cami. 


ży 


abył on mianowicie najróżniejsze in 
strumenty muzyczne, które oddał swym 
gośćiom do dyspozycji. Klijent, którego 
nuży dług e czekanie, może wybrać od- 
powiedni instrument i grać na nim aż do 
nadejścia swej kolei. Oczywiście dzieje 
się to często z krzywdą dla innych go- 
ści, gdy nie wszyscy są spragnieni po- 
dobnych koncertów. 

Jak się okazuje pomysł ten nie Jest 
nowy i był jaż w swoim czasie wprowa- 
dzony w aptekach angielsk ch. Zwyczaj 
ten nie utrzymał się jednak długo, gdyż 
aptekarze wkrótce doszli do wniosku, iż 
muzyczka ta miast przyciągnąć kiljen- 
tów, poczęła ich odstraszać, 


034600496590505080953650609600004 


NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA 

KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE 

DAJMY SIĘ WYNARADAWIAC NA- 
SZEJ EMIGRACJI 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą , na konto P. K-O, 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


Statys 
„. lezby zawartych małżeństw 
i jednocześnie zmniejszenie się przyrostu ludności 


tyki 


Dane, opracowane przez stówny u. | 
rząd statystyczny, wskazują na systema 
tyczne zmniejszanie się przyiostu lydnoś 
ci w Polsce. Spadku urodzeń absolutnie 
nie powstrzymuje stałe zwiększenie się 
liczby zawartych związków małżeńskich. 

Rynek matrymonjalny w Polsce już 
od pięciu lat wykazuje stałą tendencję 
zwyżkową. Gdy w roku 1925 zawarto w 
całym kraju 238, 582 małżeństw, to w ro 
ku następnym liczba ta zwiększyła się 
do 256, 948, a w roku 1927 przekroczy= 
ła 259 tysięcy. W roku 1928 wzrost no- 
wych związków małżeńskich był naj. 
większy. Wyraził się no cyfrą 294 788, 
W ubiegłym roku wreszcie przybyło 
nam o 6 tysięcy więcej par małżeńskich, 
niż w poprzednim. | 

Tegoroczna statystyka, według pro- 
wizorycznych obliczeń, prawdopodobnie 
również wykaże sześcio lub siedmioty- 
sięczny wzrost liczby zawartych ślubów. 

Najskłonniejsi do żeniaczki od paru 
już lat są mieszkańcy województw cen- 
tralnych, głównie bodaj woj. warszaw- 
skiego i łódzkiego w ubiegłym roku na 
terenie tych okręgów zawarto 124.737 | 
ślubów. W tym samym okresie w wo-: 
jewództwach południowych na ślubnym 
kobiercu stanęło tylko 83,907 par. Miesz 
kańcy województw wschodnich bardziej 
już stronią od ogniska domowego (za- 
warto w ubiesłym roku tylko 53,771 
związków małżeńskich), zaś mieszkań- 
ców województw zachodnich wykazują | 
najmniejszą w całym kraju skłonność do | 
żeniaczki (38,210 par w ciągu roku). 

Sądząc z ilości zawartych ślubów, 


„znacznie przewyższającej „odpowiednie, | tym kólegą, lecz stanowczo nię nadajesz 


niemal 


dane, 
europejskich, należałoby 


państw się u 


nas spodziewać i stopniowego zwiększa | pożegnania opuścił mieszkanko swej u- 


nia się liczby niemowłąt. 
Tymczasem jednak statystyka wyka- 
zuje coś wręcz przeciwnego. 


Gdy bowiem w roku 1925 przybyło | bie z Janinką, doszedł do wniosku, iż 


nam 544412 dzieci, to w roku 


następ- 
nym cyfra ta zmniejszyła się 


aż 


do 432,923. 

Następny rok był nieco pomyślniej- 
szy i dał nawet przyrost ludności o 46 
tysięcy więcej, niż poprzedni, jednakże 
ubieśły rok znów wykazał- 


Hs AS KA X 


yw 


Żadna księga, żaden inny film nie a 
(6) <dołał i nie zdoła odtworzyć naturai- W 
dj niej wojny, niź ten, składający się z ait- A 
JAJ tentycznych zdjęć. Żadne kulisy, tylko gg 
Wy prawdziwe i realne życie! Ten film B$ 
muszą wszyscy zobaczyć nawet ci, M 
którzy stali dotychczas zdaleka od ki- 
BU na, gdyż takie dzieło možna stworzyć W 
Ra tylko raz. r 


| Wajbliższy 
a przebój 


RZ 


Chorcby wewnętrzne i Alergiczne. 


astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 


front 
I piętro 


U, 6-70 Sierpnia 2 


Te. 16421, — Przyjmuje w dni powszednie | 


-ei do 7-ej, — w niedziele i święta 


od godziny t 
od godz. il-ej do 12, 


wszystkich  większych-| SIę na męża. 


do wyjścia. 
456 414, aby znowu w roku 1927 spaść|. 


tendencję | 


jj lu tytuniowym, prawda? — spytał go. 


j sław. l 


į! czat się pan nigdy zbytn ą pracowitością 


TIN dą 


ry 
| skim. Orlińskim i innymi wyłosuje prawdziwe, 


i stawienia: o godz, 5.45, 7,45 i 9,45 wieczorem. 


— p 


"HE e E " e 


Lib roznie rodri się W POCO) 


wykazują stały wzrost 


zniżkową. W porównaniu z 1928 r. przy jących 
było nam o 11 tysięcy mniej nowych z eli jest 
bywateli, 

Bieżący rok jest również niepomyśl- 
ny. Zaznaczył się on nawet jeszcze śwał 
towniejszym spadkiem urodzeń. 

Ogólnie rzecz biorąc notowane od pa 
ru lat spadek urodzeń nie jest zbyt po- 
ważny i nie pociągnie za sobą żadnych 
głębszych konsekwencji, 

Mimo bowiem pewnego zmniejszenia 
się przyrostu ludności, liczba przybywa- 


KOZA ŚRO 


bardzo duża. 


ludności, Zuboż 


wywanie większej liczby dzieci. 
Gdy przeminie kryzys gospodarczy, 
statystyka urodzeń niewątpliwie będzie 
znów wskazywała tendencję zwyżkową. 
A ; PE i DR ENE EER AN A 


WYW lg FRGPS K: 


| 
012-tej w nocy rzuce si 


nam rok rocznie nowych obywa- | [ff 


Statystycy twierdzą zresztą, iż obec- | Ki 
ne zmniejszenie się liczby urodzeń zo- | S$ 
stało spowodowane tylko pogorszeniem $ 
się sytuacji (past ep szerokich warstw 

i mieszkańcy miast i 
wsi nie mogą sobie pozwolić na wycho- | p 


e pod tra mwaj.. 
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ELON 
EAE 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


OSA Najoryginalniejsze i najciekawsze | 

S arcydzieło filmowe. Twór 4-letniej wy BĘ 
PR tężonej pracy. stworzony pod protek- pa 
o) toratem Rządu Amerykańskiego. 


inta, rl Pozn 


Pełen emocji I sensacji film z złębi $ 
BD dżungli afrykańskiej przy udziale słyn= 
BA nych i nieustraszonych podróżników. 


Martinai Osy Johnson 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- | 
| kiestry symfonicznej pod dyrekcją Le- $ 

ona Kantora. 

Początek seansów o godz. 4, w so- MR 
boty i niedziele o godz. 12-ej w poł. HR 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 
zł, w sob. i niedz. po 75 gr. i 1 zł. 
à $ TRARNE 23 


EROT | 


Niezwykłe dzieje desperata, który nabrał dwuch 


restauratorów i dostał się d 


Gdy Kazimierz Furman zbudził się ze im winien za zaległe komorne i miał być 
snu, przypomniał sobie natychmiast lada dz eñ wyeksmitowany. Gdyby Ja- 
wszystkie przejścia ub egłego wieczoru. nina nie odrzuciła jego propozycji matry 

Janina Nitkowska, którą ukochał nad, monialnej, mógłby zapewne od nici po- 
życie, odepchnęła go od siebie. życzyć trochę pieniędzy, a prócz niej nie 

Furman oddawna już chsiał jej wy- |miał żadnych znajomych którzy mogl by 
znać swą miłość lecz nie mógł sę zdo-|miu pomóc. | 
być na szczerą rozmowę. Gdy wresz- Postanowił więc tegoż dnia jeszcze 
cie padł przed nią na kolana i drżącym | punktualnie o dwunastej w nocy pozba- 
ze wzruszenia głosem wypowiedział pa- | wić się życia. Pozostało mu więc nie- 
rę gorących słów, dziewczyna wybucii- |wele godzin. Chciał je spędzić jaknaj- 
nęła śmiechem. weselej. 

— Wybij to sobie z głowy, Kaziku! Ubrał się więc szybko i choć nie 
— zawołała. Jesteś bardzo sytnpatycz- 
jakiejś mleczarni przy ul cy Brzezińskiej 
Wypił dwie szklanki herbaty, zjadł kilka 
bułek, a gdy kelnerka wypisała mu ra- 
chunek, odepchnął ją od siebie i wysko- 
czył na ul'cę, 

Nie schwytano go. 

Furman parę godzin kręcił się po mi- 
‘cach, zawarł wreszcie znajomość z jakąś 

dziewczyną © mocno podejrzanym Wy- 
glądzie i zaprosił ją do restauracji na 
Furman był bezrobotny |, mieszka- | wódkę. 

jąc kątem u niejakich Wiśniewskich, byi Libacyjka 


weż 


Biedny Kazik zagryzał wargi 4 bez 


kochanej. a 
Gdy nazajutrz rano uświadom I. so-| 
b'e, że nie może już nawet marzyć o Ślu- 


prócz samobójstwa nie ma jaż innego 


przeciągnęła się do zmierz 
WRZE ZO: WTZ COOK AKA 


a c 


Szmozwańczy konfroler z Grodna 


aresztowamy w iodzi zu PONYWYSIOWE | m 


 BSZURSÓWEB 


Zdzisław Kanarski, zam eszkaty przy | Í lubi pan włóczyć się po knajpach. 
ulicy Wólczańskiej, już od sześciu mie- — To kłamstwo! — oburzył się pan 
sięcy starał się o przyjęcie do pracy do Kanarski. — Wszyscy lokatorzy tego 
Państwowej fabryki tytun' owej w Grod domu mogą zaświadczyć, że nigdy nie 
nie. Miał on w tem mieście bliskich, w.dzieli mnie pijanego! 
krewnych, którzy mu obiecali, iż popch | — Trudno, mnie to nie wystarczy — 
ną jakoś jego sprawę. oznajmił mu przybyły. A 

Któregoś dna, gdy czekał właśnie pa'' Rozmowa poczęła się przeciągać. 
list od nich, przyszedł doń jakiś młody, Młody mężczyzna dał wreszcie panu 
dość starannie ubrany mężczyzna. Zdzisławowi do zrozumienia, że zdy 

„— Pan się stara o zajęcie w monopo- otrzyma dwadz eścia złotych, to przed- 
stawi go w najknajlepszem świetle. 

Biedny kandydat na posadę nie wa- 

ihat się ani chwili i wręczył żądaną su- 


— Tak jest, — odparł mu pan Zdzi- 


— Wydelegowano mnie, bym zebrał o mę. Nieznajomy grzeczi e podzięsował 


i | panu informacje. Grodzeńska tabr ka i obiecał mu, że lada tydzień otrzyma 
JJ wystosowała umyślne zapytanie w tej zawiadomienie o przyjęciu go fabryki. 


H sprawie. 


Informacje o panu są nienaj- Niestety, zawiadomienie jednak nie 
że nie odzna- | przyszło. ; 
Po pewnym czasie pan Kanarski do- 
wiedział sę również, iż fabryka gro- 
dzieńska nie zasięgała o nim żadnych in- 
a.) i, że aiz wa A złożył 
j tę, poprostu wyłudził od niego 
jelka, ołśniewająca rewia p. Ł „Szukasz MU NZS LE, 
aa wała ta chwilęt" stala sie sensacja dwadzieścia złotych. A 
Łodzi. Jest to bezsprzecznie paliepsza ges a M- Pan Zdzisław zwrócił się do policji. 
mejeonu Í ma zapewnione kolosoine po W wyniku przeprowadzonego docho 
H 6 » : R 5 
ny RÓ piga pada gp] Jo ldzenia aresztowano nelakiego Feliksa 
Graszta, w którym p. Kanarski poznał 
amerykańskie dolary pieczy” JE e łapownika. 

y en teatrzy pozostaje w na 3 A $ 
SEIk do poniedziałku. poczęm cały „Ka-' , Jak się okazało Garszot niejednokrot 
meleon* wyjeżdża na tournee artystyczne po nie był już karany za pomysłowe sztucz 
Polsce. ki oszukańcze. 


Codziennie 2 przedstawienia, o godz. 7.45 i 7 „ n 
9,45 SEL N soboty. niedziele i Świeta 3 przed+ Tym razem skazano go na dziewięć 
„miesięcy więzienia. i 


lepsze. Powiedziano mi, 


"TEATR MINJATUR „KAMELEON“ 
(Sienkiewicza 40) 


miał ani grosza na śniadanie, wszedł dol 


o kryminału 


' chu. Młodzieniec zamawiał najbardziej 
wyszukane potrawy i trunki. 

Gdy mu się już wreszcie znudziła 
młoda towarzyszka, przeprosił ią na 
„chwilę j wytnknął się z restauracji, nie 
myśląc oczywiście o rachunku, 

— Teraz pójde do kina — zadecydo- 
wał — a później rzucę się pod traurwaj!. 

Znalazłszy się w poczekalni jednego 
z pomniejszych kinoteatrów zwrócił się 
wprost do biletera. 

— Panie — rzekł doń — podaruję pa- 
nu moje palto, które jest warte przynaj- 
mniej czterdzieści złotych, ale wpuść 
jamnie pan do środka! 

Bileter- nie chciał zawrzeć podobnej 
tranzakcji. Furman począł się awanturo- 
wać i wywołał zbiegowisko, W rezulta 
cie odprowadzono go do komisariatu. 

„ Opowiedział wówczas dyżurnemu 
przodownikow , że za parę godzin ma 
zamiar rozstać się z tym światem 1 przy 
znał się, że nie uregułował rachunku w 
dwuch restauracjach. 

Przytrzymano go w areszcie. Gdy 
nazajutrz otrzeźwiał, zrezygnował ze 
swych rozpaczliwych zam arów. Wczo 
raj stana? przed sądem, oskarżony przez 
restauratorów o niezapłacenie rachun- 
ków. 

Skazano go na 


Piotr ów Trybunalski 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
USUNIĘCIE PLAKATÓW WYBORCZYCH, 

Komisarjat policji państwowej w Piotrkowie 
zawiadamia, że wobec ukończenia wyborów do 
sejmu i senatu, wszystkie rozklejone w mieście 
plakaty wyborcze winny być natychmiast usu- 
nięte Właściciele, względnie dnzorcy, którzy 
nie przystąpią do ich usuwania Feda pociągnię- 
ci do odpowiedzialnośści karnej, 

BUDŻET MIEJSKI NA ROK 1931—2, 

Preliminarz budżetowy na rok 1931/2 zo- 
staje obecnie przez zarząd miasta opracowańy 
i w najbliższych dnach będzie on wyłożony do 
przejrzenia publicznego. Na najbliższem posie- 
dzeniu rady miejskiej budżet ten zostanie przez 
radę miejską rożvatrzony Í zatwierdzony. 

WYLEW PILICY. 

Z powodu nieustannych deszczów woda w 
rzece Pilicy w Sulejowie pod Pi>trkowem znacz- 
nie się podniosła, tak że niektóre domy, zhaj- 
dujace się blisko Pilicy, zostały zalane. Ponie- 
waż jest obawa dalszego wy:rwu Pilicy, magi- 
strat sulejowski przystępuje do akcji zatorni- 


czej, 
POŻAR. 

QOnegdaj wieczorem powstał pożar w kan- 
celarji państwowych zakładów dla inwalidów 
przy ül, Piłsudskiego. Pożar został po niedłu- 
gim czasie stłumiony jeszcze przed przybociem 
straży ogniowej. Żadnych poważnych szkód po» 
żar mie wyrzadził. 

4 NIEOSTROŻNY SZOFER, 

Na placu Kościuszki została przejechana 
jlaksówką 9-letnia Helena Zamło, która doznała 
na szczęście lekkieśo uszkodzenia ciała Nieo- 
strożnedo szofera Hipolita Babickiego pociąń- 
nięto do odpewiedzialności, 


miesiąc aresztu. 
TEIA © 


REPERTUAR KINOTEATRU „NOWOŚCI“, 
„Panna Elsa”, W głównych rolach Elżbieta 
Beróner i Rarserman, — Na scenie rewia z Sta- 
nisławem Wolińskim na czele. 


ATURY 


A 


MJE MY) 
ME? 


ii je 
Protekcja. 

Przed kilku tygodniami zadzwoniła do mnie 
ciotka Pelagia: 

— Mól drogi, wiesz przecież, że Marek nie 
ma posady, Otóż dowiedziałam się drogą pry- 
watną, że w Banku Amerykańskim wakuje po- 
sada biuralisty, Ty wszak wszędzie masz zna» 


lomości, czy nie mógłbyś mi pomóc w tej spra- R 


wie? 
i —- Dobrze ciociu, — odrzekłem — postaram 
się, 

Nie zwlekając, zadzwoniłem natychmłast do 
dyrektora banku, który był moim starym przy= 
lacielem, lecz nie zastałem go w biurze. Po po- 
łudniu dzwoniłem dwa razy, lecz nie było go 
również. Zastałem go dopiero nazajutrz. 


Trzymał mnie w gabinecie dwie godziny. Mu E 


słałem odpowiadać na jego idjotyczne pytania w 
sprawie wyborów, rewolucji w Rosji, deszczów, 
nowych dźwiękowców, grypy I £ p. 

W końcu zgodził się na przyjęcie mego ku. 
zyna, ałe pod warunkiem, że wystaram się o 
engagement do teatru dla jego przyjaciółki, 

Zaczęło się dzwonienie do dyrektora teatru. 
Po dwuch dniach złapałem go wreszcie w cukier- 
ni Owszem, zgodził się na zaangażowanie przy 
iaciółki dyrektora banku, ale dodał przytem: 

— Mój drogi, masz rozległe stosunki, wiesz 
przecież — ręka rękę myje, noga nogę wspiera. 

— Tak, ale ja już nie czuję ani rąk, ani nóg! 
— zawołałem. 


— Żarty na bok! Przyjmę twą protegowaną | 


pod warunkiem, że zmusisz właściciela gmachu 
teatralnego do zmniejszenia dzierżawnego czyn- 
szt, 

Zaczęła się nową bieganina. 

Właściciel gmachu teatralnego miał źomę, 
która była znaną działaczką społeczną w mie- 
ście. Jako rekompensatę za zniżenie czynszu za 
żądała, abym wygłosił dwa odczyty na cel dobro 
czynny oraz przerobił tragedję grecką w trzech 
aktach na rewię ze Śpiewami i tańcami w 18-tu 
obrazach. 

Dla dokonania tego dzieła musiałem nawiązać 
kontakt z pewnym kompozytorem, który za 
swą bezinteresowną pracę prosił mnie o znale” 
zienie posady dla jego szofera. 

Wreszcie wszystkie trudności zostały pokona 
ne i kuzynek mój dostał posadę w banku. 

Wczoraj rozpoczął pracę. Dziś zrana zadzwo 
nił do mnie i rzekł: 

— Dzwonię do ciebie tylko dlatego, że mama 
mnie o to prosiła. Wiem, że nie bawisz się w 
konwenanse I dlatego nie dziękuję ci za posadę. 
Nie kosztowało cię to wiele trudu, wystarczyło 
chyba tylko jedno twofe słówko, prawda?... 


KarnectK 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś w czwartek raz jedev w Teatrze Miej- 
skim kapitalny „Fotel 47". Ceny miejsc od 50 
groszy do zł 3.60. 

Jutro, w pią'ek premjera wyreżyserowanej 
przez K Tatarkiewicza głośnej sztuki Rudolfa 
Osterreichera „Konto X*, czyli sztuki o miłoś- 
ci i innych niemodnych dziś rzeczach, 

W sobotę o godz. 4 po poł. po cenach naj- 
niższych „Święty płomień“ 

W sobotę wieczorem „Konto X", 

TEATR KAMERALNY, s 

Dziś w czwartek po cenach od 50 groszy 


do 4 zł, ostatnie powtórzenie wzruszającego 
„Świętego płomienia”, i 

W piątek i w sobołę wieczorem „Pan Lam- 
berthier", — Ceny zniżone. 

W sobotę o godz, 4 po poł. „Fotel 47". 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w czwartek i w piątek dwa ostatnie 
powtórzenia „Papy Kawalera* wszystkie miej- 
sca po 1 zł. , 

W sobotę wieczorem premjera arcywesołej 
komedji |. Rączkowskiego „Nad polskiem mo- 
rzem" z Dąbrowską, Biskupską, Krzywicką Kos- 
socką oraz Dębiczem, Orzechowskim, Lenkiem, 
Staszewskim, Wasielem i Zbuckim Reżyseruje 
St, Orzechowski, 

„Królewna Śnieżka í 7 karłów”, 
W sobotę o godz. 4 po poł, i w niedzielę 


o godz 12 w południe przemiła bajka dla dzieci | 


„Królewna Śnieżka i 7 karłów". 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
W nadchodzącą sobotę, dnia 29 b. m,, Teatr 
Popularny w Sali Geyera, Piotrkowska Nr, 295, 
wystawia dramat historyczny w 8 obrazach p. t. 
„Krzyżacy“, czyli „Zbyszko i Danusia" Kierow- 
nictwo dokłada wszelkich starań, ażeby dramat 


wyposażyć w najpiękniejsze dekoracje i kostju- É 


my. Reżyseruje Pilarski, — Bilety do nabycia 
w kasie teatru 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, 

W niedzielę. dnia 30 listopada o godz, l-ej 
po poł, Teatr Popularny w Sali Geyera, urzą- 
dzający już od dłuższego czasu przedstawienia 
dla naszych milusińskich, wystawia bajeczkę p.t, 
„Zaczarowana królewna”, — Bilety są już do 
nabycia w kasie teatru. 


| która, 


Dziś 1 -dnl nastepnych 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 

Nieustraszony  ieździec dzikiego 
zachodu. Bohater prerii i pampasów — 
sg słynny Ken Maynard, pierwszy prze- 
"1 mówi i zaśpiewa z ekranu w swym naj 
Be lepszym filmie romantycznym p. t. 


Senor AMertjNO" 


| „ Dramat «miłości 1 bohaterstwa. - 
Śpiew! Humor! Sensacja! Emocia! 


Nadprogram świetna komedja dźwię | 
kowa i aktualności w. kraju. 


+ 


PO 
KS 


Początek w dni powszednie 4.30, w 
Se soboty, niedziele i święta o 1-ej. 


zabezpieczyć przejazdy kolejowe! 


W porze zimowej zwięłsszae się ilość 
smieszczeŚliwyygcia wypadkow ma orze 


Jest rzeczą stwierdzoną, że w porze 
zimowej ilość nieszczęśliwych wypad- 
ków na przejazdach kolejowych znacz- 
nie się 

zwiększa. 
Jest to zrozumiałe, albowiem Śnieg za- 
ciera często granice toru kolejowego, za 


„sypując tablice z ostrzegawczemi napi- 


sami i woźnica czy też przechodzień mu 
si kierować się tylko własną intuicją, 
niestety 
bardzo często zawodzi. 

| Dlatego też z nastaniem pory zimo- 
wej kwestia zabezpieczenia naszych 
przejazdów kolejowych znowu staje 
się niezmiernie aktualną. 

Jak ta sprawa przedstawia się w o0- 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący bogaxwem wystawy film 
kolorowy p. t. 


= KROL f 
żebraków i 


Przepiękny romans śpiewno - muzy- r% 
J czny. roli głównej: JEANETTE 
R MAC DONALD (znana z „Parady 


miłości *),DENIS KING (naipopularniej 
szy artysta żę SPSAiE LILLIAN 


Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, „niedziele i święta o z l2-ej FE 
ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. R 


Nadprogram: Bitwa o Warszawę fA 


EEA 
ZĘ 


i bardziej skłonna do lekceważenia 
wszelkich przepisów. Ileż to razy się 
zdarzało, że mimo spuszczonej bariery 
ludzie przechodzili przez tor kolejowy 
podczas nadjeżdżania pociągu i 
padali ofiarami NAPA wypad- 
w. r) 

Przejazd kolejowy musi być więc tak za 
bezpieczony, aby nikt poprostu nie miał 
możności przejścia przez tor w chw'li 
nadjeżdżania lokomotywy. 

Swego czasu istniał projekt wprowa- 
dzenia 

automatycznej sygnalizacji. 

dzięki której nadjeżdżający pociąg opusz 
czałby mechanicznie żelazne zatory na 
przejazdach kolejowych, czyniąc przej- 


becnym stanie? ście przez tor techniczną niemożliwo” 
Zgóry można powiedzieć, że ścią. | maS 
niezbyt pomyślnie. Dlaczego władze kołeiowe zaniecha- 


Bardzo wiele przejazdów nie posiada ły wprowadzenia w życie tego projektu 


wogóle żadnych szlabanów, a tam na-|-— nie wiadomo. Prawdopodobnie w grę ļ 


wet, gdzie przegrody takie istnieją, gwa, wchodził czynnik finansowy. ale trudno 


| (tr. ze Lwowa 


rancja bezpieczeństwa jest 
minimalna, 

Przez tor kolejowy przechodzi 

ściej ludność wiejska. nieznająca rygoru 


ipogodzić się z myślą, że poczyniono 


oszczędności na sprawie tak doniosłej, 


najczę- | kosztującej rocznie 


kilkaset ofiar ludzkich. 


ello ? Tu radjo?... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA“. 


Czwartek, dnia 27 listopada 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. oraz 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05— 
12.35 — Muzyka z płyt gramof Gramofon i pły 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160, 12.35 
—14.00 — Koncert szkolny z Filharm. Warsz. 
Wyko.: Ork. filharm. pod dyr J. Ozimińskiezw, 
Adam Dobosz (tenor), Tadeusz Zygadło (skrz.) 
prof. L. Urstein (okmp.). Słowo wstępne wy- 
głosi T. Mavzner. W programie utwory: Nos- 
kowskiego, H. Wieniawskiego, W. Troszla, K. 
Kratzera. 14,00—14.05 — Odczytanie programu 
dziennego i repert. teauów i kin. 1405-14.30 — 
Przerwa. 14,30—14.55 — „O czem wiedzieć po- 
winna dobra gospodyn: * (Dlaczego dzieci nie 
imają apetytu) wygł. p. M. Moszkywska (tr z 
W-wy). 14.55—15.35 — Przerwa  1535—15.50 
Komunikat L. O. P. P (tr. z W-wy). 15.50— 
16.15 — Odzzyż rządowy (tr z W-wy). 16.15- 
17.15 — Muzyka z pvt gremof. z W-wy i715 
—17.40 — „Forma obchodów uroczystych w Pol- 
sce i ZA: — wygl. prof. Adam Fischer 


ralny. Wykonawcy: M. Butler (wiolonczela), 


Jan Dworakowski 
tówka), Seweryn 
stein (akomp.). 


niechowski (obój) i L. Ur- 
18.45—19,10 


17.45—18.45 — Koncert kame- | SĄ 
skrz.), Paweł Ginsburg (al-|Ę 


Rozmaitości. EM 


19.10—19.25 — Komunikat sportowy Łódzki. Ka 
munikat Izby Przem.-Handl. w Łodzi i odczy= 
tanie programu na dzień następny, 19.25—19.35 
Płyty gramof. z W-wy. 19.35-—19.55 — Prasowy 
dziennik radiowy z W-wy. 19.35—20.00 — Pty- 


e A A 
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Pan bamberihier 


Premjera w Teatrze 


Kameralnym 


„Pan Lamberthier“, odbiegając od 
dotychczasowego szablonu twórczego 


| popularnego autora „Kochanka Pani Vi- 


dal“, i „Egzotycznej kuzynki“ interesu- 
je melomanów tak dzięki swej odmien- 
nej treści, jak i formy. 

Ludwik Verneuil porzucił swoje sa- 
lonowe dowcipy, impertynencką beztro- 
skę i farsowy cynizm, a stworzył sztukę 
o kryminalno - dramatycznych . pier- 
wiastkach. 

Treścią jej są dzieje zazdrości młode- 


BA co malarza Gastona, podejrzewającego 


nie bez słuszności zresztą) młodą swą 
małżonkę o utrzymywanie miłosnych 
stosunków ze starym bankierem, panem 
Lamberthier, oraz tragiczne rozwiąza- 
nie tego trójkąta przez morderczy strzał 
Gastona. 

Autor wprowadził do sztuki pozornie 
dwie tylko osoby. Pozornie: albowiem 
nad całością unosi się niewidzialny ducli 
pana Lamberthier. Również i telefon, bio 
rący udział w akcji, odgrywa w niej ro- 
lę niemałą. Podobnie skonstruowana 
sztuka wymaga nader zręcznego i bly- 
skotliwego djalogu, ażeby skąpością 
swej obsady nie znużyć widza. Verneuil, 
znakomity technik sceniczny, uwzglę- 
dnił ten moment i przez dwa pierwsze 


akty trzyma publiczność w wielkiem na 


pięciu | niepewności. Akt trzeci jest nie- 
co słabszy. Autor daie w nim obraz czło 
wieka, który zamordowawszy kochanka 
swojej żony, miotany jest niepewnością, 
czy aby nie popełnił pomyłki. Odpręże- 


| niem stanie się dla niego dopiero moment 


'eałkowitego przyznania 


f 
1 


się żony do 
winy. 

Pau-Lamberthier dzięki swej swoistej 
konstrukcji wymaga nieprzeciętnei gry 
aktorskiej i dlatego dobrze się stało, że 
obsadę jej stanowiła para tak rutynowa 
nych artystów. jakimi są: Irena Horec- 
ka i Edward Żytecki. 

I. Horecka dała wyrazistą, silnie miej 
scami dramatyczną postać kobiety, kłam 
stwem ratuiącej swoją miłość i swe 
szczęście domowe. Jej Żermena jest 
wprawdzie kobietą słabą i grzeszną, nie 
mniej Horecka ujmuje ją tak, że widz. ob 
darzać ją może tylko zrozumieniem i głę 
bokiem współczuciem. 

Świeżo pozyskany dla teatrów miej- 
skich aktor i reżyser scen lwowskich 
E. Żytecki zaprezentował się w roli Ga- 


ty gramof. z W-wy. 20.00—20.15 — Felieton p. Stona jako artysta o wielkich ewentua|- 


t. „Pokolenie Piasta“, wygl. p. red. Zdzisław 
Dębicki (tr. z W-wy). 20.30—21,30 — Muzyka 
lekka z Warsz. 21.30—22.15 — Słuchowisko z 


Wilna „Legion“. St. Wyspiańskiego (2 fragmen niepośrednia dynamika 


nościach i wysokiej klasie aktorskiej. 
Ogromna bezpośredniość, szczerość | 
dramatyczna, 


ty). 22.15—22.35 — Koncert na wiolonczeli Ta- | oto najważniejsze walory jego doskona- 


deusza Michałowicza. 22.35—24.00 — Komuni- 
katy: meteor., polic sport. i muzyka taneczna. 


TEATR FEWJI 


„Dobry Wieczór 


Kopernika 16. 
Dziś i dni następnych 


Z ust do usi 


Dojazd tramwaiami 5. 6,8 . 9. 16 
telefon 184-66, 
Początek o godz, 6, 8, 10, 


Porucznik Armand 
Ramon NOVARRO 


i 


aan 


tej gry. ; 
Całość sztuki rozgrywała się na tle 


à [stylowych i pięknych dekoracyj, stwo- 
 rzonych przez Bolesława Kudewicza. 


Kos. 


f-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łoaz! 


BEN 


Dziś i dni następnych! 
Król Tenorów 


KIE 


JAN === 


I kusząca P t RA 


Brygida Helmi 


w arcydziele dżwiękowem 


ieago,śriwojąc misia © 


Film ten w żadoem innem kinie Łodzi 
demonstrowany nie będzie. 


Początek seansów o godz. 6, 8110 — | 
Przedsprzedaż biletów wkasi kinoteatru EN 
od godz, 12 do 2-ej. Passe-partout 
prócz urzędowychi prasowych n eważne 


Nr. 330  ORZEEEEET EW CZK WZOROWO WZOROWY 


27.1%. EKF RESIS 130 Z Str. 5. 


„PŁOMIENIE „ab s 
GRZECHU 


Powieść erofyezno-kryminaina. Roc 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


11) 


(Streszczenie początku powieści), 
O godzinie drugiej w nocy do XXIV-go 


Czerniak zmarszczył czoło i zacią- 
gnął się dymem. Dr. Kalicki nachylił się 


| 


komisariatu zgłosił się dr Mianowski, który” ku niemu i dodat: 


oświadczył, że wracając z Radzymina włas- 
nem autem. małknął się przed rogatkami na 
trupa jakiegoś mężczyzny o zwęślonej gło. 
wie Z dokumentów wynikało, że jest to 
niejaki Wiktor Sagański, mąż tancerki z 
„Czarnego Mlyna“. Dyżurny przodownik 
wydeleśował na miejsce przestępstwa po- 
sterunkowego Marciszaka, który odjechał 
wraz z doktorem Mianowskim, 

Gdy po upływie godziny na miejsce zbro 
dni przybyła komisja śledcza w osobach na- 
czelnika urzędu śledczego Czerniaka komi- 
sarza Skwrskiego i lekarza sądowego Rohra. 
trupa już nie RE a wraz z nim znikł w ta- 
jemniczy sposób Marciszak i Mianowski, Na 
szosie stało tylko ciemne auto dr M anow- 
skiego, a opodal leżała pusta flaszka od 
benzyny 

Dr. Rohr znalazł w aucie dr. Mianow- 
skiego fotografię Sagańskiej, lecz schował 
ją, nikomu o tem nic nie mówiąc, Podczas 
obławy znaleziono w rowie jakiegoś obłą- 
kańca, w lesie zaś wykryto zwłoki doktora 
Mianowskiego i 

W końcu znaleziono również posterun- 
kowego Marciszaka z  przestrzeloną ręką, 
Marciszak złożył następujące zeznania: “ 

Ponieważ było zimno Marciszak i dr, 
Mianowski postanowił przejść się po szos'e. 
Nagle z lasu wyskoczyło trzech, czy czte- 
rech drabów i ktoś szarpnął posterunkowe- 
go za nogi tak silnie, że Marciszak padł 
odrazu na ziemię, Jednocześnie rozległ się 
krzyk doktora, ddd rt i ay b po- 
mocy. Napastnicy zawlekli obydwuch do 
lasu i najpierw zamordowali doktora. a po- 
. tem strzelili do niego. raniąc go tylko w rę- 
kę, przyczem jeden. z nich ogłuszył poste- 
runkowego uderzeniem ręki międży oczy, 

W gmatwaninie różnych zeznań i plotek 
policja zwróciła głównie uwagę nu dwa fak. 
ty. Pierwszy takt dniyczył nagłego zniknię- 
cia syna znanego przemysłowca przystojne= 
go młodzieńca — Karola Zielińskiego Po- 
raz ostatni w dziano go w przeddzień mor. 
derstwa w „Czarnym Młvnie'* dokad przy- 
chodził niemal co wieczór, Drugi fakt do- 
tyczył zeznań Stefanji Zagórsk ej, młodej 
śpiewaczki z „Czarnego Młyna“ która opo- 
wiadała, że Sagańscy mie zyli bynajmniej w 
idealnej zgodzie, 

Konferansjer „Czarnego Młyna“ widział 
o godzinie [l-ej krytycznego wieczoru Zie- 
lińskiego w towarzystwie Sagańskiego w 
jednej z knajp przy ulicy Radzym'ńskiej. 

Pewnego dnia o godzinie B-ej wieczorem 
Sagańska znalazła w łazience list jakiegoś 


anonimowego wielbic'ela, który oświadczył, 


że dla niej zamordował człowieka i prosi, 
aby zechciała go przyjąć u siebie o godz'nie 
9-ej wieczorem Stawia jednak warunek, że 
w pokoju musi być zupelnie ciemno nie wol 
no im będzie zaniienić ze sobą ani słowa. 
chwili, gdy Sagańska zastanawia się co zro- 
bić z tym tajemniczym listem. zgłasza się do 
niej dr Rohr, który proponuje jej, by zosta- 
ła jedo kochanką. -Sagańska jest oburzona, 
Dr Rohr oskarża ją o zamordowan'e męża, 
Na dowód prawdziwości swych słów Rohr 
zaznacza że krytyczneśo wieczoru widział 
Sagańska, gdy kupowała w aptece benzynę, 
a następnie udała się do mieszkania doktora 
Mianowskiego, Przyrzeka jednak. że będzie 
milczał o ile tancerka ulegnie jego prośbom 
Tymczasem minęła dziewiąta godzina i 
Sażgańska znalazła w łazience drugi list, w 
którym tajemniczy osobnik donosił, że zgłosi 
się następnedo dnia o dziewistej wieczorem, 
Rohr spędził tę noc w pokoju tancerki, 


W międzyczasie znaleziono zwłoki Sa- 
zańskiego. Twarz była okropnie zmieniona, 
lecz tancerka po ubiorze poznała swego me- 
ża. Nastepnezo dnia oczekiwała z drżeniem 
godziny dziewiątej i przybycia tajemniczego 
nadawcy listu. pane 

O dziewiątej wieczorem, gdy pokój zale- 
zła nieprzenikniona ciemność, z łazienki wy- 
szedł taiemniczy osobnik w masce i gumo- 
wym hełmie na głowie. Sagańska nie mogła 
go poznać. Ogarnał ich zmysłowy szał. 

Po odeiściu tajemniczego gościa Sazań- 
ska zainteresowała sie lokatorem przyległe- 
zo pokoju, przypuszczając, że ma on co 
wspólnego z temi niezwykłemi odwiedzi- 
nami. © Ne 
Czerniak spotyka w „Czarnym Młynie 
swego znajomego, dr. Kalickiego, który opo- 
wiada mu, że Rohr zakochał się w Sagań- 
skiej, dodając przytem, że między Rohrem 
a zamordowanym doktorem Mianowskim to- 
czyła się zacięta wałka na tle iakiegoś wy- 
nalazku. 

Czerniak wszczyna rozmowę z Rolirem, 
który tego wieczoru był również w kaba- 
recie, à 


— Ale pan mi przyrzekł nie czynić z 
| tego oficialnie użytku... | 

— Nie, nie... — przerwał mu naczel- 
nik urzędu śledczego. — Bądź pan spo- 
kina Nie wymienię pańskiego nazwi- 
ska... 

Na sali znowu zgasły światła. 
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dy — usłyszycie państwo tę, która mimo 


młodego wieku stale głosuje do senatu | 


ze względu na swój piękny głos... Sło- 
wem — Stefcia Zagórska... 
Zachwyt był o wiele mniejszy niż pod 

czas występu Sagańskiej. Odprowadza- 
ły ją z estrady nieliczne oklaski. 

Czerniak odłożył niedopałek papiero 
sa i wstał. 

— Odchodzi już pan? — zapytał le- 
karz, 

— Nie, zostaję, ale będę musiał pana 
przeprosić na kilka minut... i 
W takim razie pożegnamy Się... 
Pójdę już do domu... i 

Uścisnęli sobie ręce i lekarz udał się 
do szatni, Czerniak zaś podszedł do sto- 
lika, przy którym siedział Rohr. , . 

Na widok naczelnika doktór Rohr 
zmieszał się w pierwszej chwili i udawał 
że z0 nie spotrzega. 54 

„Czermak pierwszy wyciągnął doń 
rękę. srt 

— Jak się masz, przyjacielu? — za- 
pytał wesoło. — Nie spodziewałem się, 
że pana tu spotkam... i 
| — Dlaczego? — zdziwił się lekarz, 
— Proszę, niech pan siada... 

Czerniak zajął wolne krzesło. 


e 


— Ja jestem starym hulaką i nicpo- 


niem... — ciągnał dalej Czerniak. — Knaj 
pa to mój żywioł, ale pan?... i 

— Zmieniają się czasy i ludzie... — 
odparł sucho Rohr. — Napije się pan cze 
goŚ?... i 

— Dziękuię.. Tym razem wpadłem 
tylko na chwileczkę... A zresztą, czego 
się nie robi dla tak miłego towarzystwa. 

Kazał podać ilaszkę „Vermuthu'*. 

— Często pan tu przychodzi? — za- 
pytat Czerniak niby od niechcenia. 

— Jak czasem.. Znudziło mi się. to 
samotne życie... Jestem prawdopodo- 
bnie przepracowany... 

o źle... — wtrącił naczelnik. — 
Powinien się pan oszczędzać... 

— Właśnie... — odparł Rohr. — Za- 
mierzam wyjechać... 

— Dokąd? i 

— Nie wiem jeszcze... Może wyjadę 
do Szwajcarii... Górskie powietrze po- 
winno „mi pomóc... 

— Więc zamierza pan prosić o ur- 
lop?... 

— No, to głupstwo... 


Czerniak począł obojętnie rozglądać | pliwością 


się po sali. 


— A teraz — rzekł Drwęski z estra- 


| nej chwili do ich stolika zbliżyła się Za- 
górska. . 

0 wstał i przywitał śpiewa- 
CZKEĘ. . 

— Może pani zechce posiedzieć tro- 
chę w naszem towarzystwie? — zapytał 
uprzejmie pan doktór chyba nie będzie 
miał nic przeciwko temu, prawda? 

— Ależ, proszę, bardzo... — odparł 
niechętnie lekarz — Tylko niestety, nie 
będę mógł służyć państwu swem towa- 
rzystwem, gdyż muszę odejść... 
|" — Cży tak bardzo panu się śpieszy? 
— zapytała śpiewaczka, siadając przy 
stoliku. 

=; tak.. Bardzo... 
wrócę,.. Dowidzenia... 

Rohr pożegnał się i odszedł. 

Zagórska spojrzała za nim uśmiecha- 
jąc się ironicznie. 

"Wróci napewno.. — wycedziła 
przez zęby. Zdaje mu się, że nikt nie wi- 
dzi jego komedji... i 

— O jakiej komedji pani mówi? 

— Niech pan nie zapomina, że jęs- 
tem kobietą — odparła i mieszkam na 


Może jeszcze 


jednem piętrze razem z Sagańską,.. 

— Cóż z tego? 

— Przed mojem okiem mic się nie 
ukryje... 


— Nie rozumiem... 

— Czy.pan nie widzi, że doktór Rohr 
przychodzi tu tylko dla niej? — zapyta- 
ła a oczy jej ciskały iskry zaciekłej nie- 
nawiści, — Co noc przychodzi do niej po 
skończonych występach, a odchodzi do- 
piero nad ranem,...Pan o tem nie wie? 

— Poraz pierwszy słyszę od pani... 

— Bał się,że zacznę mu docinać.. Bo 
ja jestem kobietą szczerą... Jeśli mnie 
i ktoś, kocha, nie kryję się z mą miłością... 
Poco ta kadencja?.. Czy my wszyscy nie 
„wiemy, że Rohr całe noce spędza w jej 
pokoju?... Uciekł... Będzie się kręcił po 
ulicach do pierwszej w nocy, a potem jak 
złodziej przemknie się po schodach na 
góre, na trzecie piętro... 

Nie mogła ukryć swej nienawiści. 
Pożerała ją zazdrość, Tamta może mieć 
Istu kochanków na zawołanie, a ona... 
Czy nie jest talk samo ładna?... Czy wy- 
chodząc na scenę nie obnaża tak samo 
swego ciała?.. Ale trzeba mieć trochę 
szczęścia w życiu. Nie mogła o niej my- 

śleć spokojnie.  Burzyło się w niej 
wszystko przeciwko tej jawnej niespra- 
wiedliwości na Świecie. 

— Więc powiada pani, że... co noc?— 
zapytał Czerniak, myśląc niby o czemś 
innem. | 

„a Już ja się tem interesuję, bądź pan 


ojny... 

— I dziś też?... 

— Napewno... Mogłabym się założyć 
o największą sumę, że oczekuje z niecier 
pierwszej godziny... 
A Sagańska?.. Czy kocha go na- 


| 


-- No, a cóż tam słychać z naszemi | prawde? 


morderstwami? — zapytał nagłe Rohr, 
nalewając wina. 
Czerniak spojrzał 
wzrokiem. 
— Cicho». — odparł dobitnym gło” 


— Ktoby to wiedział?.. W tem właś 
nie sęk... Mam wrażenie, że nim pogar- 


nań uważnym | dza... 


— Więc czemu go przyjmuje u siebie? 
Zagórska  zmrużyła lewe oko i 


sem. — Niema żadnej nadziei, że morder | uśmiechnęła się zjadliwie. + 


ca zostanie schwytany... 
— Tak pan sądzi?... 
— Przynajmniej jeśli 
dercę Mianowskiego... — dodał naczel- 
nik. 


— To pan przypuszcza, że było ich ; domyśleć o co pani chodzi... 


dwóch?... 
— Kto wie?... A może i trzech... 
Rohr począł bębnić palcami po stole, 
Tak... — mruknął Czerniak 


i Niewesoło na świecie, niewesoło... 


— Pan tego nie rozumie?.., Czy mam 
panu wytłumaczyć?,, Rohr jest jej po- 


chodzi o mor-| trzebny... 


oprawdy, że nic nie rozumiem... 
Mówi pani tak zagadkowo, że trudno się 
No, ale 
mniejsza z tem... Co to nas wszystko mo 
że obchodzić... Niech się kochają, niech 
robią co chcą — to ich sprawą... 

— Mam nadzieję, że wkrótce powie 
pan co innego.. — odparła śpiewaczka, 


Czerniak pożeśnał się z nią i usiadł 
sam przy stoliku. Zapalił papierosa i za- 
myślił się głęboko. Spojrzał na zegarek. 
Było dwodzieścia po dwunastej, 

Zawezwał kelnera. 

— Płacićl... 

Kelner podał mu rachunek. 

— Czy przynieść równieź palto z 
szatni? — zapytał. 

— Nie.. dziękuję... odpar. na- 
czelmik urzędu śledczego — Sam pójdę.. 

W chwili, gdy Czerniak zmierzał w 
stronę szatni, Sagańska przygotowała 
się do ostatniego występu. 

Kończyła już swą toaletę, gdy nagłe 
ktoś zapukał do drzwi jej garderoby, 

— Proszę! 

Na progu stał jeden z kelnerów. W 
ręku trzymał list i paczkę, 

— Do pani.. — rzekł, wręczając jej 
podłużną kopertę. 

Gdy oddalił się, szybko rozcięła ko- 
perty i zaczęła czytać: 

— „Miałem wyjechać na zawsze, 
lecz nie mogę... Czuję, że życie bez Cie- 
bie będzie dla mnie piekłem. Tu zo- 
stać również nie mogę, Ach, gdybyś wie- 
działa. jak strasznie, jak nieludzko cier- 
pię!... Królowo moja, śnie najpiękniejszy, 
czemu życie bez Ciebie jest takie bezna- 
dziejnie szare i smutne?.. Posyłam Ci 
kwiaty... Lubisz, zdaje się, szkarłatne ró 
że?.. Rozsyp jej dziś w nocy na kana- 
pie... I zgaś światło... I pamiętaj: ani sło- 
wa... Przyjdę o wpół do drugiej, A może 
będzie to nasze ostatnie spotkanie?,,. 


AL) 


Twój paź”, 


List wypadł jej z ręki. 

W tej chwili rozległ się dzwonek. 
— Pani Irenol — doleciał z za kulis 
głos konferensjera. 
` „Szybko schowała list i wybiegła z po 
koju. 

Publiczność przywitała ją burzliwemi 
oklaskami, Muzyka zagrała jakąś ekscen 
tryczną melodję. Porwał ją wir taneczny. 
Szalała poprostu na scenie. Nogi same 
ją niosły gdzieś daleko — w zaświaty. 
Lecz pod koniec zaczęły ją opuszczać 
siły. Widziała przed oczyma szkarłatne 
róże. Cała sala szkarłatnych róż. 

A tam w kącie sali idzie ku niej Czar 
ny Pan w masce na twarzy, Wyciąga 
ręce. Krzywe, długie szpony. Gdy jej 
dotknie, padnie trupem. Zbliżają się te 
długie wykrzywione palce. Już chwytają 
za szyję.. Duszą! Zaduszą! 

Dziki krzyk przedarł widownię. 
Tancerka padła na ziemię. Publicz- 
ność podniosła się z krzeseł. 

— Co się stało?.,. Zemdlała... Dosta- 
ła zawrotu głowy... Zwarjowana muzyka. 
Spuszczono kurtynę. Tancerkę przy- 
niesiono do garderoby. Zawezwano leka 
rza. 
Po dziesięciu minutach wróciła do 
przytomności. Była blada i wyczerpana. 
— Która godzina? — brzmiało jej 
pierwsze pytanie. 

— Za pięć minut pierwsza... 

Zerwała się z kanapy. 

— Pójdę na górę.. — rzekła, zabiera 
jąc ze sobą pudło z kwiatami — Położę 
się... i 

Przebrała się w swym pokoju. Led- 
wie tylko wciąćnęła suknię, gdy rozle- 
śło się ciche pukanie do drzwi. Drgnęła. 
" — Kto tam? 

— Proszę otworzyć... — odparł ktoś 
cicho za drzwiami, 

Poznała głos Rohra. Skrzywiła się. 
Słyszałem, że zemdlałaś na sce- 
nie.. — rzekł, wchodząc do pokoju. Co 
to było? 

— Jestem bardzo Nie 


osłabiona... 


Rohr obserwował go ukradkiem, uni-| podnosząc się z krzesła — Bardzo pana | wiem... 


kając jednocześnie jego wzroku. W pew- 


| przepraszam, ale zaraz na mnie kolej... 


- 
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RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wot 
no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką lak głowa 
ludzka, spowodować może śmierte!ne 
powikłania kiszek. 
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Specjalista chorób skórnych 
pes) i wenerycznych, specjalista cho 
Sata diatermią, a tptć Am ak 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. i moczopłciowych 


Kapiele świetlne. lampa kwarcowa, wych > nic [i (M | (id [VM TAN. iom! Æ ._Piotrkawska_123. w podwórzu. 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, Piotrkowska 70 , © a f ENOGRAFJI listownie, szybko, iak- 
analizy (moczu. kału. krwi plwocm (róg Traugutta) sie iin RE a uidokładniej wyuczamy — gwarancja 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. Tel 181-83 cą ZEE: EE i vag M a istytut Stenograficzuy — Warszawa, 
WZ ujęto sorma od re = PRZEPROWADZAMY aj „ucza 26. kę ofi ZZ Reza 
orada 4 z o rano, O = „amy miesięcznik „Stenogra steru- 

Porada dentystyczna oraz wenerole do 2.30 pp. od 6] py dczymsekcje i dczymickcja MoCSZKAŃ m tamy — tlumaczema). 

giczna sg M lil p e al YE: e sez) jah A x. U. azjdwieczncjad . i "9 pod mą.O 70 GROSZY zajęcia freblowskie 

ryczny: zielę ię 3 atfki, i 
r A 10—1-ei. Oddzielna = preparatem „EUWMAIGZEOPO * GIMGCX"" gwarancja Na cieca T, Wożnica. “Piotrkowska 120 
Dr. med, pomsta AS T EDO . Zakłady Chemiczne „SALVATOR% w 205-74 3 
NA Ssd ans Zastępstwo- Inž. kóljasz Hamer i S-ka s ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 

Lcd 


aj u! kaszlowi, astmie, blednicy, éklērozie, 
PORCZSNARTNIENE  artretyzmówi, reurnatyzmowi, etc. 


oeldolstah laknaakokelzi1 nu! ulał zka 
C B = i se dajcie bezpłatnej broszury poiiczają- 
Ogloszenie. 


zj 
WA 


RYŚ 


11.12 


ja cej! Adres: Liszki — Apteka. 


W niedziele od 9—1, pp. ul. Andrzeja 5 i ŁOSTAŁA zagubiona matrykuła &zko- 

Dla niezamożnych ceny lecznic. TeL 159-40 EE ty włókienniczej z kursu l-z70, na na- 

SE ee RW WRC REZ (0400 15 Gozonii A Ę zwisko Edmund Póiroltik, ul. Rokiciń- 
Dr. med. i od 5—9, w niedzie Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, Į ski Nr. 4. 


nowej czy starej, małei czy” dużej, jeżeli nie poinformuje się $ obryn gamę "okazyinie Olei do 


przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn j administracji pod „Pięćsetka!. 


ide ST, Ea 
2 m - s M iryziers ẹja Kościuszki Nr. 22, Jūd- 
Inż. Juljusz Hameris ka 

Łódź, 6-go Sierpnia Ne 1, tel. 188-58 


le i święta od 9—1 


Oddzielna pocze- 

S Kantor ZO 
z D 

specjalista chorób wenerycznych, skór Fe 
nych. włosów i moczopłciowych. Le- 
czenie lampa kwarcowa i promieniam! TA 1 
Rentgena. 
PIOTRKCWYSKA a oe o EWANGE horoby skórne 
Wejście Ewanzellcka 2, Telefon 29-45, | weneryczne 


Przyjmuje od 3—2 t od 5—3 w. Dla pań powrócił. N aja [e 


oddzielna poczekalnia. 


kiewicz. 

URZĄDZENIE sklepowe białe, nowe, 
sprzedam niedrogo byle zaraz. Wiado- 
Í mość Grabowa 20. Zdrojewska. 
CE ERY Cegieln:ana 
INr. 


KINO - TEATR Potężny dramat z życia arystokracii i artystów cynkowych i R t 


Zielona 8. uż 
AKWIZYTORZY GEE, 0a) * FAT „ciernie Losu“ 


A o wspaniałej treści i wystawie, trzymą widza w nieustannem 
ńapięciu. W rolach głównych Erna Morena, Paweł Rycliter. 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-€i po poł, zaś w soboty 


„ sprzedawcy pikierów  |i od 4—7 wiecz. © 
ustosunkowani w łódzkim przemyśle pro- = T 


szeni są we własnym interesie, złożyć| ý - DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. niedziele i święta o godz. 12 w poł. — Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
ofertę do ję S pisma| W frontowy > J. Stefańskiego. — Sala dobrze ograną. 
M, 


nê» 


taaten goa — Truciciet, 


į Żeromskiego 11m, 11 | marze 


KGK i GE JRE och ZERA GA i E lc A dE Z e Gi r T ATE 


Z życia klubów 


"i związków sportowych 


W sobotę dnia 29 listopada r. b. o g. 
21-ej urządza klub sportowy przy zakła 
dach fabrycznych sp. akc. I. K. Poznań- 
skiego w Łodzi w salach tow. Śpiewa” 
czego im. Moniuszki, ul. Ogrodowa 34, 
tradycyjne Andrzejki. 

Komitet honorowy tej imprezy sta- 
nowią pp.: dyr. Henrykowa Flejszerowa 
Ewa FHolegreberowa, inż. Janowa Salmo 
wa, Bronisławowa Sobocka, Aleksandra 
Szamowska, Ryszardowa  Szymlowa, 
Henrykowa Szumacherowa, dyr. Józefo 
wa Wolczyńska, dyr. Kazimierz Poznań 
ski, Dobnik Gafiredo, dyr. Henryk Flej- 
szer, Artur Gruhn, dyr. Karol Kenigs- 
berg, dyr. Juljan Lewstein, Stanisław 
Poznański, inż. Jan Salm, Bronisław So- |t 

| + | 


bocki, Henryk Szumacher i dyr. Józef 
Wolczyński. 
| pz 
WiMN-a w klasie 5B. 
Wspaniałe sukcesy młodego klubu sportowego. 


Łódź, 26 listopada. Jest to swego rodzaju rekord jakim 
Ubiegłej niedzieli zakończone zosta- rzadko poszczycić się może jakiś klub w 
w Łodzi r i pilkarskie ò przej Polsce. 
ście do klasy B, przyczem promocję o-! Charakterystyczne przytem, 
trzymała footbalowa Widzew- ki dla swego zespołu zdobyli ka e 
skiej Manufaktury, bijąc w finale dwu- zawodnicy, nie wyłączając pomocników 
krotnie pabjanic zespół piłkarski i obrońców. 
Kruscheender. : » Jedynie bramkarz nie miał ku temu 
Warunki w jakich zespół Widzew- okazji. 
skiej Manufaktury otrzymał promocję ,, Oto nazwiska szczęśliwych strzelców 
do wyższej klasy są REWA godne WIM-y: Lenart Br. 27, Walter 26, Strzel 
podkreślenia, czyk 23, Lenart Bol. 9, Kowalewski it, 
Drużyna fa rozgrywając aż 20 spot- geua t Wrap a 2, Nurczyń- 
kań mistrzowskich w ciągu sezonu, nie M ko li a rę ; ch 
przegrała ani jednego meczu. ietylko jednak w ro s pił. 


sae i 434 "| mistrzostwo klasy © odnosi 

„, „Najpoważniejszych” swoich. paeta karska tego klubu tak wspaniałe sukce- 

ników pokonywała Widzewska Manufāk. sy. W” turnieju klubów fabrycznych o pu 
tura gładko, krocząc zwycięsko po linji har wędrowny abry 


zwycięstw od początku rozgrywek mi- redakcji „Expressu“, ' - 
Widzewska zajmuje bezapelacyjnie pier 


Wspaniala karjera temisowa 
amerylicamism a 

Tenis jest sportem w którym niema 
rekordów. 

Tenisiści nie mogą ustanawiać rekor 
dów tak jak np. lekkoatleci lub pływa- 
cy i kolarze. A jednak i w tenisie istnie- 
ją „rekordy”, w postaci ilości odniesio- 
nych zwycięstw udziału w turniejach mi 
strzowskich. 

Naturalnie, że osiąganie tego rodza- 
ju rekordów jest daleko niejsze i 
wymaga od zawodników ogromnej cier- 
pliwości. 

Najwięcej znanym rekordzistą teni- 
sowym jest amerykanin Tilden, po- 
we znany pod nazwą „wielki 

in“, | 

Tilden figurował, 11 razy na liście 


41 razy w turnieju o 


key Davisa 
wygrywając niemniej j 


34 spotkań, 11 
pubar Davisa, zwyciężając 9 razy. Na- 


spotkaniach przeciwnikami 
tenisiści światowej sławy. 


z ostatnich czasów, Tilden nie posia 
już obecnie tej pewności co dawniej. 

Wątpić należy, czy znajdzie się god 
ny zastępca wielk 


cesy. Drużyna hazeny tego 
składzie 
pac PR yńska, Kiełbasińska, 
aszcz 4 
i Piekarska, 

zdobywa mistrzostwo klasy B i otrzy- 
muje promocję do klasy A. 

Warto zaznaczyć, że i w hazenie dru 
żyna Widzewskiej Man. nie 


bywając stosunek bramek 47:9. 


zonie ubiegłym są nielada zaszczytem 
dla tak młodego klubu jakim jest Wi- 
dzewska Manufaktura, . 
Pieczołowita opieka nad klubem kon 
sula Maksa Kona, energiczne praca prze 
wodniczącego Zarządu 
fachowe kierownictwo 
jącego w rękach znanego 
Aleksandra Sztencla, daje rękoimę, 


strzowskich, 

„O przewadze tej jedenastki piłkar. wsze miejsce, mając i w sezonie bieżą- 

skiej nad innemi « nami świadczy dó cym zapewnione zdobycie puharu poraz 

bitnie stosunek bramek uzyskany przez i ; 
drużynę. g 

W dwudziestu spotkaniach drużyna 

r zdobyła 114 bramek, tracąc zaledwie 


Bezpłatna kwatera 


wijał i w dalszym ciągu zbierać będzie 


i: 
W innych gałęziach sporty Widzew- obfite plony na niwie sportowej. 
DEWIZA 


Sporty zimowe zagranicą 


dla polskich olimpijczyków Mistrzostwa hokejowe Stanów Zjed- |wych Igrzysk Olimpijskich w Leke Pla- 
w Ameryce noczonych prowadzone są w dwuch gru |cid. W tym celu już w styczniu i lutym 

$ : x. ach po 5 yn zawodowych w każdej. zorganizowany będzie we Włoszech spe 

Polski Komitet Igrzysk Ol mpijskich | Najwazniejsze spotkanie odbyło się|cjalny kurs narciarski dla najlepszych 
otrzymał z ambasady polskiej w Wa- | przed kilku dniami w Bostonie w obec-|narciarzy krajowych. W styczniu usta. 
szyngtonie wiadomość, że na ostatniem ności 15 tysięcy widzów. Drużyna Bo- 
posiedzeniu dyrekcji Domu Polskiego w į ston Bruins kaoni w stosunku 1:0 
Los Angeles zapadła uchwała, aby dom zespół New York Americans. Kanadyj- 
ten jako kwaterę główną oddać bezpłat- | ska Maroons, w barwach której 
n'e do użytku polakom, którzy przybędą | występuje znakomity hokeista Trottier, 
na igrzyska olimpijskie w r. 1932. pokonana została niedawno przez zespół A ch, y 
Dom Polski w Los Angeles leży przy | Ottava, który uważany jest w sezonie |ta weźmie udział w najważniejszych im. 
ulicy 40-ej bulwaru Avalon w pobliżu bieżącym za najsilniejszy zespół hokejo- | prezach narciarskich, jakie odbędą się 
stadjonu olimpijskiego. K w sezonie 1931 roku. 


wy Kanady. Á 

Polonia w Los Angeles, chcąc utat- Mistrz świata Karol Schaffer wzi 
wić pobyt wycieczkom redaktorów z udział w mittingu t x red 
kraju ojczystego, zorganizowała własny dynie, który zakończył się wielkim suk- 
komitet przyjęcia polskiej ekspedycji. Na cesem młodego wiedeńczyka. Publicz- 
czele komitetu stanął p. Jan Romano- ność zachwycona była wspaniałą jazdą 
wicz, dyrektor Domu Polskiego. tęgi, 3 Schaffaera, wynosząc go na rękach z 

Polski Komitet O! mpijski postanowił | Wioski Związek Narciarski już obec. | toru. 
przesłać na ręce p. Romanowicza SeT- |nie pilnie przygotowuje się do Zimo- 
decze podziękowanie. i amea 


Związek bokserów |Kfg jesf misfrzem Polski w hazenie? 
zawodowych na G. Slasku  |mpocygzia PZGS-u jeszcze mie zapadła. 


zło ostatecznie ra 

na G. Śląsku ENNY zawodowej|_ Ubiegłej niedzieli miało się odbyć w przesunięcie tego spotkania, przyczem 
organizacji bakserskiej na czele której Poznaniu decydujące spotkanie o mi- przedstawiciel PZGS. zgodził się zawia- 
stanął znany bokser śląski, startujący w strzostwo Polski w hazenie między Ł.K. | domić o tem AZS. 

barwach klubu niemieckiego p. Klaro- 5-em i A.Z.S-em warszawskim. Ł.-K.S, Tymczasem, jak się okazało AZS. 
wicz. Pierwszy mitting zawodowych jak wiadomo, uprzednio zwrócił stę dojprzybył do Poznania i pono uzyskał 
bokserów odbędzie się na Śląsku na po- P.Z.G.S-u z prośbą 0 przełożenie tego | valcower, aczkolwiek jak stwierdzono, 
czątku grudnia. Nasi znani bokserzy spotkania ze względu na fatalne warun- sędzia zawodów również na spotkanie 
śląscy Górny, Wieczorek i inni jeszcze ki atmosferyczne. to nie przybył Obecnie oczekiwana jest 
nie zdecydowali się na przejście do obo- 
zu zawodowców, 


włoski, który składać się będzie z czt 

rech długodystansowców i dwych skocz 
ków. Drużyna ta przejdzie specjalny 
kurs narciarski pod okiem jednego ze 
znanych trenerów norweskich, Drużyna 


se 
b 
Sonia Henie zaproszona została na 
kilka występów do Wiednia, jednakże 
zmuszona była odrzucić zaproszenie, 
gdyż obecnie uprawia ona pilny tre- 
ning. 


| 


s 


W rozmowie telefonicznej z przed- (decyzja wladz sportowych i gdyby przy 
stawicielem PZGS, prowadzonej w pią- znano AZS-owi valcower, Ł.K.S. wnie- 
tek wieczór, ŁKS. otrzymał zgodę na.sie protest do wyższych władz, 


Rekordy tenisowe Tildena | sm 


najlepszych tenisistów Ameryki, 7 razy |nek hiszpańskiej 
zdobył on mistrzostwo USA, brał udział | zajmował na łamach prasy madryckiej 
(0).|stanowisko w sprawie ostatnich zmian 


ferst ten będzie się nadal pomyślnie roz įsi 


rzutu karnego 


Prezes Hiszpańskiego Związku Piłki 
Nożnej p. Julian Olave, adwokat i czło- 
Izby Deputowanych 


przepisów gry, uchwalonych przez F. 


razy brał udział w grach podwójnych o||. F. A 


W zupełności zgadza się on ze znie” 


turalnie, że we wszystkich powyższych | sieniem tej części artykułu 13 przepisów 
ildena byli | ery, gdzie jest mowa o tem, iż każdemu 


zawodnikowi wolno zapytać się sędzie- 


Przegrane Tildena datują się dopiero | go o powody jego decyzji, co w rezul- 


tacie doprowadza do niemiłych zajść, a 
nawet zatargów, gdyż w większości wy 


; god-|padków niezadowolony z rozstrzygnię- 
iego Billa i wątpić na- | cia gracz okazywał swój zły humor sło- 
leży czy rekord jego będzie kiedyś po- | wami lub gestami, 


Co do drugiej zmiany, a mianowicie, 
że bramkarzowi przy wykorzystywa- 
niu rzutu karnego nie wolno ruszyć sto- 
pami aż do chwili kopnięcia pilki, które 
to rozstrzygnięcie narzucił Board an- 
gielski FIFA (nb Polska nie przyjęła 
wraz z kilku innemi państwami tej decy 
zji) zaimuje p. Olave krytyczne stano- 
wisko. Wychodzi on z założenia, że dał 
by się przekonać rzeczowemi argumen- 


ska Manufaktura odnosi niemniejsze suk |tatni anglików jednak wobec braku tych 
klubu w |arzumentów utrzymuje on swój dotych- 


czasowy punkt widzenia, że nie należy 


Lewandowska, Bartoszówna, Rajcówna, obostrzać kary rzutu karnego, 


Tłoczyński jedzie 
na Riwierę 
Wyjazd Tłoczyńskiego na Riwierę zo 


przegrała stał już przez Legię zdecydowany. Tło- 
żadnego spotkania mistrzowskiego, zdo. | Czyński weźmie udzał w szeregu im- 


prez tenisowych, które odbędą się na Ri 


Powyższe sukcesy odniesione w se- | wierze w styczniu, lutym i marcu. 


Porażka szermierzy 
_ włoskich w dzwecji f 
Włoska reprezentacyjna drużyna, szer 


. Grosseta oraz | miercza, która odbywa ostatnio tournee 
ubu, spoczywa | po państwach skandynawskich doznała 

sportwca p.| sensacyjnej porażki w Sztokholmie w 
że | spotkaniu z reprezentacją Szwecji. Wło- 


pokonani zostali w stosunku 5:3, mi- 
mo iż byli stuprocentowymi faworytami 
turnieju. 


Łodzianin upatrzony 
na prezesa PKS-u 


r Łódź, 27 listopada. 
W związku z zamiarem przeniesie- 
nia Polskiego Kollegium Sędziów Piłki 
Nożnej z Warszawy do Krakowa, do- 
wiadujemy się, że krakowscy sędziowie 
wysuwają kandydaturę prezesa łodzia= 
nina, p. Zygmunta Hankiego, prezesa 
Okręgowego Kollegjum Sędziów Piłki 


lony zostanie reprezentacyjny zespół Nożnej. 
e- 


Ostatni mecz o mi- 


strzostwo 
Polski w piłce koszykowej 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Krakowie ostatni mecz w ko- 
bięcą piłkę koszykową o mistrzostwo 
Polski między ŁKS-em a Cracovią. Mecz 
"ten będzie tylko formalnością, gdyż ty- 
tuf mistrza zdobyła już właściwie drit- 
|żyna ŁKS-u 


Najbliższe spotkania 
footbalowe w Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w Łodzi następujące spotkania 
piłkarskie: Ł.K.S. II — K.M.S. (Kalisz) 
o mistrzostwo klasy B, Widzewska Ma= 
nufaktura — Widzew TIl o tytuł mistrza 
klasy © i IKP. — Kruscheender o nu 
har „Expressu“ | nagrodę klubów fa- 
brycznych. 

. Walne zebrania 

łódzkich władz sportowych 

Jak się dowiadujemy, odbędzie się w 
Łodzi w dniu 10 stycznia walne zebra- 
mie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Gier Sportowych. Walne zebranie władz 
piłkarskich obędzie się w niedzielę, dnia 


td7-go stycznia. 


z z = n 


S 
e 


Str. '8, 


Ostatnia 
MANUJ. 
o renee mss prangen t mon D 
ùzkarz-rentgenolog 


ofiarą swego zawodu 
Praga, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

Wczoraj zmarł znany rentgenolog 
prof. Józef Meyer. Prof. Meyer położył 
niezwykłe zasługi dla rozwoju rentgeno 
logji i padł ofiarą swego zawodu. Pod- 
czas eksperymentów lekarskich stracił 
on jedną rękę i od kilku lat chorował z 
tejo powodu. Wszelki ratunek był bez- 
skuteczny, 


Król! Albanii 


jest zdrów 
Wiedeń, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

Wczoraj przybył do Wiednia lekarz 
przyboczny króla Albanji. Oświadczył 
on dziennikarzom, iż wszelkie pogłoski 
o nieuleczalnej chorobie króla Achmeda 
Zogu nie odpowiadają prawdzie. Król 
Albanii nie chorował już od kilku lat i 
codziennie pracuje po 10 godzin. Pogło- 
ski o jego chorobie rozsiewane są przez 
przeciwników politycznych. 


Smiały napad bandycki 


pod Bukaresztem 
Bukareszt, 27 listopada. 
(Telegram własny). 

Pod Bukaresztem dokonano niezwy- 
kle śmiałeśo napadu bandyckiego. Ban- 
dyci grasowali na szosie w ciągu całego 
dnia i obrabowali 9 samochodów i 11 
wozów. Mimo meldunku złożonego w po 
licji przez obrabowanych pomoc nie nad 
chodziła, Przypuszczają, że w napadach 
brali udział funkcjonarjusze policji. 


Kryzys finansowy 


w Egipcie 
Berlin, 27 listopada, 
{Telegram własny). 

Z Egiptu donoszą, iż rząd musiał się 
chwycić gwałtownych środków celem 
przywrócenia równowagi budżetowej z 
porodu zmniejszonego wpływu podat- 

ów. = 

Wszystkie pensje urzędników zosta- 
ły zmniejszone o 10 proc., również na- 
stąpi redukcja pensyj ministerjalnych 


Komisarz policji 
niemieckiej 
oskarżony o złożenie fałszywych 
zeznań 

Berlin, 27 listopada. 
(Telegram własny) 

W Magdeburgu rozpoczął się sensa- 
cyjny proces. Na ławie oskarżonych za- 
siadł naczelnik urzędu śledczego komi- 
sarz Ziegler, który oskarżony jest o zło- 
żenie fałszywej przysięgi. 

Komisarz Zieśler w 1923 roku usiło- 
wał aresztować burmistrza miasta Burg | 
i oskarżył go fałszywie o machinacje spe 
kulacyjne. 


Wachmistrz policji 
berlińskiej 
znęcał się nad obywatelami 


Berlin, 27 listopada. 


(Telegram własny) 

Wczoraj stanęli przed sądem trzej o- 
ficerowie policji berlińskiej oraz jeden 
wachmistrz, oskarżeni © znęcanie się 
nad bezbronnymi i niewinnymi obywa- 
telami. 

Sąd uniewinnił oficerów, wachmi- 
strza zaś skazał na cztery miesiące wię- 
zienia, 
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Jltiecz dO_emońlese 
| mad wsią sznaicarsk 


Wieś szwajcarska Kilchenstock została bardzo poważnie zaśróżcna przez obsu- 
wająca się pórę, Na ilustracji naszej strzałka wskazuje kierrnek posuwania się 
góry, która, w razie dalszego obsunięcia, całkowicie zasypie wioskę. 
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| Remia ı iarcereft w Bukareszcie 
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W tych cn'ach w stolicy Rumunii w Bukareszcie odtyla się wielka r 
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cerek. Oddziały ze sztardorami przedefilowaiy przed naczelną komeadaniką, 


Irsiężniczią Ileaną rumuńską (w owalu). 
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Genialny municfi-franciszkanin 
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Mnich iranciczkański Bertolemevsz jest gemaluym muzykiem, kompozytorem i 

dyrygentem, Nie zaniedbuje on swych zdclncści, - dyrygując często orkiestrą 

symioaiczną w Tyrolu | komponując sonaty, które zyskaly mu siawę na całym 
p świe cio, 


D Z 


PAMIĘTAJ, ŻE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ. 
CZYSTEJ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”, na konto 
P.K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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$zaliavim 
i cudowne dziecko 


Śpewak rosyjski światowej sławy Szalja 
pin wystąpi w tych dniach w Londynie 
wespół z 15-leinim wirluozem hrabią 
Juljanem Karolyi, Karolyi zasluguje na 
miano cudownego dziecka, aibowiem ma 
cn tak wspaniałą technikę konceriową, 
jaką trudno spotkać u starych pianistów, 


AE. 


Siguntwczny fot 
Dietu 


Znana pilotka-amatorka MARGA ETZ- 

DORF podję!a $ śzniyczny lot z Niemiec 

przez Francję, Hiszgznię, Pćłnocrą A- 

merykę do Teneriiiy, Odważna pilotka, 

kióra leci zupelnie sama, wylędowała 
cbeznie w Nimes. 
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£ Oddziały: KRAKÓW: ul. Lubicz 3, tel. 121-01 


Wydawca i druk.: Wydawnictwo „Repubika“ sp. z ogr. odp. Łódź, Piotrkowska 49 


. KATOWICE: Biu 
Nr. 23. BĘDZIN: Biuro dzienników J. 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3.— miesięcznie: 


zo dzienników „laga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 3, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józci Filawski, ul 3-g0 maja : 
Filawski, Małachowskiego I. DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzien. J. Hląwski, 3-go Maia 4 


©cłoszesia: WJ tckście 50 gr. za wiersz milimztrowy (na stronie 4 szpalty)ś 
S 


Ëckrologi 40 gr, za wiersz 


milim. Dscone: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwasie przcy: za słowo 10 groszy, nalimuicjsze zl. 1.20. 
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Redaktor odpow iedzialny: Jan Grobelniak. 


